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GAZETA NIEDZIELNA
DLA MIAST i WSI.

CENA PRENUMERATY:
Hisslecznie MK. 2200

z odnoszeniem

na prowincji * 2600 
Zagranica . 4500
Ketda nowa podwyika obo­
wiązują Jut przyjąte ogłosze­
nia od dnia zmiany cen bez 
uprzedniego zawiadomienia, 
z wyjątkiem ogłoszeń zapła­

conych z góry.

Administracja czynna od godz. 9 do 12 
w poł. i od 4 do 7 wlecz.

Redaktor przyjmuje codziennie od 4—6 
wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 

i piątki od 6—8 wiecz.

-------Rękopisów nię zwraca s i ę . ----------

CENA OGŁOSZEŃ. 
Przed tokatem  mk. 600, w 
tekście  mk. 7 ć 0 .— reklamy 
mk. 600. — nekrologi m . 300 
komunikaty mk. 300. — zwy­
czajne mk.2 O za wiersz non- 

parelowy Jednołamowy, 
Ogłoszenia drobne 75 mk. 
za  wyraz, dla poszuk. pra"ry 
oraz zag. dokumenty mk, 40. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
Bu oroc. drożej. Zagranicz­
ne 100. proc. d ro tej. Ogło­
szenia nadsyłane po g. 6 w, 

60 proc. droiefT

Redakcja i adm in is lracja  P rze jazd  8. T E L E F O N  3 2 .
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poleca własnego wyrobu wódki, likiery, rum, arak i ponćz bnrgundzki, 
oraz spirytus leczniczy 94,? dla* aptelc, szpitali i na iTaty pracowników.

Specjalność firmy likier biały „Stella“, 
„Pomarańczowa gorzka“ i „Żytnio wka“ .
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wina, likiery w wielkim  

wyborze poleca
SKŁAD WIN

8 £ .  N o w a k o w s k i e g o
uil* 2£jjier9isai Ma 3 9 .

Uwagi: Stowarzyszeniom l wszol- [)AHAT 
k lłgo  ro'U«Jii Insty tucjom  nijnjll 
u p o to n n y w  przy lakup la

r a n Y u c tiY
bluzki i halki z tow arów  własnych, 
a w ięc gwarantowanych kolorów po­
leca hurtowo 1 detalicznie praco­

w nia  fartuchów
A l .

Z g iersk a  45*
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

Prawo i obowiązek.
Za dni kilka rozpocznie alę u- 

raędowo okres przygotowań do w y­
borów do Rady Miejskiej. Po raz 
w ióry  ludność naszego m iasta  s ta ­
nie do urn wyborczych dla w y b ra ­
nia ludzi, którym powierzona zosta­
nia opieka i kierunek gospodarki 
miejskiej. Wyborcy spełnią swój 
obowiązek mądrzejsi doświadcze­
niem lat ubiegłych. Już  nie popeł­
nią  błędu i nie powierzą s teru  gos­
podarki miejskiej ludziom, którzy— 
jak socjaliści łódzcy— zawiedli cał­
kowicie pokładane w nich nadzie­
je szerokich mas. Zdyskredytowali 
oni bowiem sw ą  gospodarką udział 
p ro le tarja tu  w gospodarce miejskiej.

' 1 oto należy się obawiać, ie  
pew na część najszerszych mas spo­
łecznych zrażona rządami tow arzy­
szy łtżewskich, może się uchylić od 
głosowania, względnie złożyć sw e 
głosy nie tak jak  tego in teresy klas 
p rasu jących  w ym agają.

Takie stanowisko trzeba jak 
nsjkategoryczniej zwalczać. Każdy
0 ywatel uprawniony do głosow a­
nia nie może tego p raw a  nie w y ­
zyskać. Każdy obowiązany je s t  głos 
swój w dniu g łosow ania  złożyć do 
urny wyborczej.

Nie darmo obozy dem okratycz­
na \vszystkich krajów walczyły przez 
ti iiirie "lat dziesiątki o prawo ud /ia -
1 u najszerszych mas ludowych w
’< u publicznem, nic darmo demo- j 
’< domagali się dla ludu pełni
i obywatelskich, które miały
! ifść  masy ludowe ze stanow is­
ka białych murzynów, żywych ma- i
i  vn,‘ [narzędzi ludzkich, służących | 
Wy^odzlo i kaprysom warstw uprzy-
V ii,. wanych -n a  stanowiska wol- 
ny • h ludrl, decydujących o swym  
losie.

wezm ą w  sw e ręce  gospodarkę 
miejską.

Z tego krótkiego w yw odu w y­
nika, że każdy robotnik zain tereso­
w any  je s t  w tem, aby gospodarka 
miejska była postawiona ja k  najle­
piej.

A będzie ona taką, gdy dosta­
nie się w ręce odpowiednie. To zaś 
zależy od wyborców.

Konto czekowe P. K. O. 60.143.

A w ięc  jako świadomi sw ych 
p raw  i obowiązków obywatele, jako 
dbali o narodow y charak te r  m iasta  
Polacy, jako  rozumiejący sw e in te ­
resy ludzie— weźmiemy sam i udział 
w  w yborach i będziemy innych o- 
bojętnych, czy ciemnych zachęcali 
do tego samego.

ESBgMMOKłSgSgggan

S y tu a c ja  i*»
Od własnego korespondenta  „P ra c y 4*.

Czynny udział w  życiu pablicz-
nem je s t  przywilejem człowieka i o- 
bywatela. Tego przywileju w yrze­
kać się nie wolno.

Udział w wyboraoh do Rady 
Miejskiej je s t  naszym obowiązkiem. 
Wiemy, że Łódź je s t  miastem o mie­
szanym składzie ludności wśród któ­
rej żywioł polski ma nieznaczną 
przewagę. Nie wolno nikomu z Po­
laków przez powstrzymanie się od 
wyborów przyczyniać się do zw y­
c ięs tw a żywiołów niepolskich, do 
oddaw ania  im w ręce gospodarki 
miejskiej, Szeroki ogół robotniczy 
polski naszego (m iasta ma piękne 
tradyc je  w walce o polskość Lodzi. 
Gdy i obecnie rozlegnie się w oła­
nie do udziału w wyborach, niech 
je  ogół robotniczy zrozumie. J e s t  to 
w ezw anie  do walki o .polskość 
Łodzi.

Wreszcio, in teres  osobisty, ro­
dzinny, klasowy nakazuje nam wziąć 
udział w wyborach. Wszak Rada 
Miejska może zaprowadzić porządek 
w mieście przyczynić się do popra­
w y stosunków zdrowotnych, tych 
fatalnych stosunków, w których ży­
jąc, sk racam y sobie życie. Wszak 
od Rady Miejskiej w znacznej mie­
rze zależy stan  szpitaln ic tw a miej­
skiego, opieka społeczna nad s ie ro ­
tami, kalekami, nędzarzami i s t a r ­
cami. Dodajmy do tego szkolnic­
twu powszechne, zwłaszcza lokale 

.szkolne, które obecnie są  gorzej, niż 
w opłakanym stanie. To są te  dzie­
dziny gospodarki miejskiej, które się 
już  rozw ija ją  i z których korzysta­
j ą  obywatele miasta. Rozwinąć te 
działy gospodarki, postawić je  na 
należytym poziomie, stworzyć nowo 
p laców ki— oto zadanie ludzi, którzy

Przez Agencją Wschodnią została 
puszczona przed tygodniem w świat 
wiadomość, ie w najbliższych dniach 
gobinot Sikorskiego ustąpi, a jego miej­
sce zajmie iząd parlamentarny, wyło­
niony z nowej większości sejmowej, 
tym razem prawicowo-centrowej, a więc 
składającej się a endeków, chadeków, 
grupy Dubanowioza i Piast3. Miejscowe 
gazety przyjęły tą wiadomość za dobrą 
monetę, tymczasem prasa warszawska,

l lepiej w te sprawy wtajemniczona, nic 
V o oatychi.-^&tcrp.ftsi |*r*e»Ho»iu nio mó­

wi, a „Kurjer Polski“ wpro&t ma zz ata 
Ag. Wsob., że niepotrzebnie puszcza w 
świat bezpodstawne pogłoski.

Z drugiej atoli strony, oie wolno 
zamykać oozu na fakt niewątpliwy, te 
między prawicą a Witosem toczą się 
targi. Wskutek tego więc prędzej czy 
póżuioj powstanie nowa większość pra- 
wicowo - chłopska. Zapowiedzią tego 
faktu jest niezwykle grzeczny ton pra­

sy prawicowej w stosunku do Witosa
i jego partji. Znamionne są też wynu­
rzenia gen. Sikorskiego w wywiadzie, 
udziolonym bezpośrednio przed święta­
mi krakowskiego „Illustr. Kurjerowi Co­
dziennemu“. Gnn. Sikorski mówił o tru­
dnościach rządzenia w obecnych wa­
runkach wobec konieczności ciągłog® 
lawirowania między postulatami poszcze­
gólnych licznych grup, popierających 
obecny rząd.

Wszystko to razem wzięte każ« 
przypusreaaó, żo nal&Zy się w niedalekiej 

rzyszłoóci spodziewać zmiany rządu, 
rzedwozesną jednak rzeczą byłoby o- 

kreślić, kiedy to nastąpi.

Najnowsze wiadomości głoszą, *• 
już rozpoczęły się w Krakowie obrad/ 
przedstawicieli Chjeny i Piasta.

Dalszo oświetlenie tej sprawy po­
dajemy w telegramach. L. W. .

Jak to już w numerze świątecznym 
podawaliśmy obszernie, bolszewicy zasą­
dzili na karę śmierci arcybiskupa Ciep­
laka i k6. prałata ¡Butkiewicza, pozatem
14 księży skazano na krótsze lub dłuż­
sze więzienie. Arcyb. Cieplakowi następ­
nie rząd sowiecki, na skutek interwencji 
rządu polskiego, zamienił karę śmierci 
na 10 lat więzienia. Prałat Butkiewicz 
jednak został w Wielką Sobotę rano 
rozstrzelany. Oto co o tem donoszą agen- 
aje telegraficzne:

Skazany na karę śmierci za obronę 
przed profanacją Tabernaculum, ks. pra­
łat Butkiewicz po zatwierdzeniu wyroku 
przez Centralny Komitet Wykonawczy 
Sowietów (Woik) został stracony w Wiel­
ką Sobotę. Wiadomość o straceniu ks. 
prał. Butkiewicza nadeszła z opóźnieniem 
z powodu dwudniowej przerwy w ko­
munikacji telegraficznej z Moskwą.

Sp. ks. prał. Butkiewicz, dziekan 
piotrogrodzki i dhigoletni proboszcz rzym­
sko-katolickiego kościoła św. Katarzyny 
w Petersburgu, urodził się w r. 1867, 
święcenia kapłański/- otrzymał w roku 
1893, prałatem Jego Świątobliwości mia­
nowany został w r. 1918. Był on jed­
nym z najwybitniejszych i ¡najbardziej 
zasłużonych księży katolickich w Rosji. 
Stojąc na czele największej parafji ka­
tolickiej w Rosji, która była kulturalnora
i duchowem ogniskiem życia katolickie­
go i polskiego* ks. prał. Butkiewicz prze­
trwał czasy carskie i rewolucyjne i nie 
ustąpił z posterunku pomimo najgorszych 
prześladowań bolszewickich, niosąc wier­
nym pomoc i opiekę W najstraszniejszych 
chwilach. W roku 1920 sprzeciwił się 
wydaniu władzom bolszewickim kieli-

ohów, monstrancyj i t. p. sprzętów koś­
cielnych, opierając się na ochronie mie­
nia kościelnego przez prawo : międzyna­
rodowe, za co został aresztowany, zasą­
dzony na śmierć i rozstrzelany.

Skoro tylko zatwierdzony zostat 
wyrok śmierci na p ra ła ta  księdza 
Butkiew icza przez W cika (wszech- 
rosyjski komitet wykonawczy), poseł 
polski Knoll udał się do komisarja- 
tu dla spraw  zagranicznych, by 
in terw enjow ać na rzecz zasądzone­
go. Otrzymawszy od pana Hanec- 
kiego oświadczenie, że wyrok je s t  
ostateczny, a nie mogąc wobec krót­
kości czasu zasięgnąć nowych in­
strukcji, od swego rządu, p. Knoll 
natychm iast zaproponował wymianę 
personalną w stosunku do księdza 
p ra ła ta  Butkiewicza. Odpowiedś 
Haneckiego była odmowna.

Stało się zatem! Do liczby miljo­
nów ofiar iżydowsko-moskiewskiego łaj­
dactwa przybyła jeszcze jedna świella- 
na postać ks. Butkiewicza. Do ostat­
niej chwili bohaterski kapłan zachował 
zupełny spokój i pogodę ducha. Zamor­
dowano go wystrzałem z rewolweru, w 
tył głowy.

Zginął jak bohater, poświęcenia pe- 
łenlfiNie ugiął się przed prześladowa­
niem ciemnego, zezwierząeonego, łajdac­
kiego żołdactwa, Łydow3ko-mongolskie- 
goł Nłe! Stanął na szańcu kultury Za­
chodu, na szańcu tej Wiary Katolickiej,
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fcMra uoieczką była w czasach niewoli 
od prześladowań narodowych dla miljo- 
hów patrotów polskich. Wytrwał (lo 
jif ńca! Usquc ad fineml Pamięć też o 
Rutkiewiczu w narodzie naszym nie

Łrzeminiel Jak Polska szeroka i długa, 
ik. wielki płos protesta wyrwał sią z 

(piersi polskich, glos protestu cywilizacji, 
tfłus oburzania wobec tej niecnej, nie- 
■łjchanej, o pomstę do nieba, o pioruny
o zniszczenie wołającej zbrodni!!!

Rząd Polski interweniował ener­
giczne, ale bez skutku. Z powodu stra­
cenia Butkiewicza poseł sowiecki w 
'Warszawie książę Oboieńskij, podał się 
do dymisji. Kniaź moskiewski zapew­
nił bowiem premiera Sikorskiego, żc 
wyrok na Butkiewicza wykonany nie 
bidzie. Ale dla dzikich semicko-mon- 
golskich oprawców niema żadnych praw, 
(honoru, uczciwości!

Gała prasa europejska, pisząc o 
rozstrzelaniu księdza prałata Butkiewi­
cza podkreśla, ■ żc postępowanie trybu­
nału rosyjskiego je s t bezprzykładne. 
Wyrok moskiewski przeciw dwum du­
chownym katolickim, którzy spełnili ty l­
ko swój obowiązek, zdziera europejską 
zasłonę z oblicza ^rosyjskiego i nkazujo 
bolszewicką ta tarską twarz. Wyrok bol­
szewicki urąga poczuciu prawa ludzkie­
go i piętnuje bolszewików za to zbrod- 
inie. Bezprzykładnym je s t cynizm, z ja ­
kim  sowieckie koła miarodajne wyjaś­
niają zawieszenie wyroku śmierci wy­
roku śmierci, wydanego na aroybiskupa 
Cieplaka.

Prasa stwierdza, że ks. Butkiewicz 
umarł jak  męczennik i ie  zbrodni, po­
pełnionej przez bolszewików, świat cy­
wilizowany nie daruje im nigdy.

Wiadomość o rozstrzolaniu ks. pra­
ła ta  Butkiewicza była zupełnie niespo­
dziewaną nowiną dla W atykanu, tem - 
bardzioj, że nuncjusz papieski w W ar­
szawie Msgr. tJjauri i ks, Walsh, były 
członek amerykańskiego kom itetu po­
mocy Rosji, a obecnie prezes misji pa­
pieskiej pomocy w południowej Rosji, 
kŁjry w tej sprawie interweniował u 
rządu sowieckiego, wysyłali do ostatniej 
chwilPuspakajające wiadomości, donoszą­
ce, że kB. prałat Butkiewicz będzie uła­
skawiony. Jeszcze w przeddzień egze­
kucji. władze sowieckie zapewniały ks. 
Walsh, że proces je s t prowadzony ze 
względów czysto formalnych i że wszys­
cy księża będą ułaskawieni. Sekretarz 
stanu kardynał Gaspuri sądził, ie  dyplo­
macja papic-ska odniosła walne zwycięst­
wo. Po otrzymaniu wiadomości o wy­
konaniu wyroku Ojciec św. padł na ko­
lana 1 zc łzami w oczach wraz z otocze­

niem modlił sią przez czas dłuższy za 
duszę męczennika wiary.

Cała prasa angielska 7 oburzeniem 
przyięła otrzymaną z Warszawy i Rzy­
mu wiadomość o rozstrzelaniu ks. pra­
łata Butkiewicza.

„Daily News" oświadcza, żc spo­
sób prowadzenia procesu i wyrok są 
urągowiskiem prawa, wykonanie wyroku 
zaś było nierozważnym czynem zemsty.

„Manchester Giiardian" zaznacza, że 
rozstrzelanie ks. Butkiewicza oddaliło 
Rosjo od reszty świata i że wyrok był 
w równej mierze tragicznym, jak  i nie­
potrzebnym.

„Mornig Post" pisze, żc rząd an­
gielski winien niezwłocznie odwołać 
swego przedstawiciela z Moskwy.

„W rstm inster Gazette“ określa pro­
ces jako czyn haniebny i rękawicę rzu­
coną opinji całego t świata cywilizowa­
nego. •

A co na to wszystko bolszewicy?
Oto o zatwierdzeniu wyroku przez 

W cika przeciw ks. prałatowi Butkiewi­
czowi i o protestach całej Europy pra­
sa moskiewska milczy zupełnie. Jedy­
nie „Prawda“ zamieszcza artykuł wstęp­
ny z zapytaniem, dlaczego nie wytacza 
się procesu Papieżowi. Pisze w nim: 
Sąd nad arcybiskupom Cieplakiem stw ier­
dził, że głównym winowajcą w organi­
zowaniu sprzeciwu, okazanego przez księ­
ży kontrrewolucjonistów przy rekwizycji 
kosztowności kościelnych, je s t Papież 
rzymski. Wobec tego Papież winien 
stanąć przed trybunałem rewolucyjnym. 
„Interwencji Europy obawiać się nie na­
leży, gdyż n ik t z powodów religijnych 
me wystąpi czynnie. Europę poruszyć 
mogą tylko interesy matefjalne. Kiedy 
Włochy staną się sowiotami, wówczas 
Papież możo się znaleźć w poiożeniu, 
podobnem do sytuacji skazanych obec­
nie księży a niezadługo i Tichoua. Zanim 
to nastąpi, należy zaocznie wytoozyć 
proces i apieżowi i zaocznie skazać go 
za działalność kontrrewolucyjną.

Wiadomość powyisza nio wymaga 
komentarzy i wskazuje, na jaką drogę 
bezsensu wchodzi walka z religją w 
Rosji.

W ohydnej najniższemi pobudkami 
walce rasowej i religijnej — holszewiccy 
kaci rzucili rękawicę całej cywilizacji. 
Kto wic, jakie będą dalsze losy tej ak­
cji, jaką cywilizacja europejska podjęła 
w obronie pre«d niebezpieczeństwom se- 
mitów i barbarzyńców, idących z żagwią 
nienawiści w zakrwawionej łapie naprze­
ciw chrześćjaństwu i cywilizacjil W każ­
dym razie Polacy pierwsi na a ańoachl

Jan Wojtyński.

Tydzień polityczny.
Sejm.

Plenarne posiedzenie Sejmu wy­
znaczone zo.-tało na dżień 12 kwietnia, 
Senatu 19 go kwietnia. Niektóre komi- 
cje senackie wyznaozone zostały już na 
10 b. m.

Nowe projekty ustaw.
Do laski m arszałka Sejmu nadesła­

ne zostały następujące projekty ustaw: 
Min. pracy i opieki społecznej—projekt 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia; min. spraw zagrań, projekt 
ustaw y w sprawie ratyfikacji między­
narodowej konwencji o zwalczaniu han­
dlu kobietami i dziećmi, podpisanej w 
Genewie 80 września 21 r., przez pro- 
zesa rady min. projekt ustawy w spra­
wie zm ian w ustawie 4-go lutego 21 r.,
o ustanowieniu „Orderu Odrodzenia Pol­
ski“; przez prezesa rad. min. projekt 
ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i wojskowych, wreszcie 
po?. Jan Dąbski złożył do laski m arszał­
kowskiej wniosek w sprawie ratowania 
pr<.sy polskiej!

Sprawa wymiany robotników 
między Polską a Niemcami.

Na ostatniem posiedzeniu Sejmo­
wej komisji do wymiany robotników na 
Śląsku postanowiono zwrócić się do ro­
botników, pracujących w jednej, a miesz­
kających w drugiej części Górnego Ś ląs­
ka aby wnosili podania na ręce proze- 
e ó w  związków zawodowych, o zamiany 
ttiiej ca pracy.

Jest to pierwszy realny krok w 
ważnej akcji zmierzającej ao wymiany 
robotników między Polską a Niemcami.

Zbliżenie polsko-włoskie.
„H Secolo“ a również i „Corrierc 

d’ltalia* podkreśla, z racji zjazdu polsko- 
włoskiego w Medjolanie, żo interesy obu 
krajów są ściśle związane względami 
politycznymi, a także idealnymi. We 
Włoszech, pisze „Secolo“, nie owładnię- 
toby niebezpieczeństwem bolszewiokiem, 
gdyby Polska nie była zwyciężyła bol­
szewików pod murami Warszawy. — 
Przeszła działalność Polski i obecna 
Włoch mają przeto na polu międzynaro­
dowym ścisłe punkty kontaktu.

Co do spraw gospodarczych zazna­
cza dziennik, ic  nowe fakty wskazują 
na wzmocnienie węzłów między Włocha­
mi a Polską. Są to: trak tat handlowy 
z dnia 12 maja ¿2 r., uzupełniony ukła­
dem naftowym oraz układ w sprawie 
węgla górnośląskiego. Polska obfituje 
w surowce, to też po 'ustaleniu swych 
granic rozwija przyjazną współpracę w 
dziedzinie gospodarczej z Włochami, z 
którymi łąnzą ją  dziejowe węzły kultu­
ra ln e !  religijne. Pewni jesteśmy, koń­
czy dziennik, że z rozmów między dwo­
ma ministrami wynikną również korzyś­
ci dla Polski, która przy Adrjatyku uzy­
ska dojście do morza, Włochy zaś znaj­
dą w Polsce pole do rozwinięcia działal­
ności handlowej.

Organizacja Niemców 
w Polsce.

Niejednokrotnie już »Praca“ podda­
wała odpowiedniemu oświetleniu życie 
polityczne Niemców w Polsce (patrz ar­
tykuły J. W ojt^ńskicgo w roku zeszłym;. 
Ostatnio jedno z pism warszawskich po­
daje obszerne wiadomości o organizacji

Niemców w Polsce, a w szczególności o 
działulnośd Deutschstumsbundu.

Organizacja ta skupia w swych, 
szeregach wszystkich Niemców w Polsce. 
Działalność joj, rozszerzając się stopnio­
wo, objęła nietylko Poznańskie i Pomo­
rze, ale i całą Kongresówkę, Śląsk Cie­
szyński i Górny, zachodnią i wschodnią 
Małopolskę, oraz liczne kolonje nicraicc- 
kio na Wołyniu. Związek koordynuje 
działalność Niemców celem obrony prze­
ciw wpływom polskim i utrzymania 
wśród Niemców ducha, wrogiego państwo­
wości polskiej o wyraźnej orjentacji ku 
Berlinowi.

Oficjalnym siedliskiem władz związ­
kowych jest Łódź, faktycznie zaś, ze 
względu na bliskość Berlina i^,Gdańska, 
władza naczelna znajduje się1- w Byd­
goszczy.

Do związku należą wszyscy byli 
oficerowie, podoficerowie i szeregowcy 
armji niemieckiej. Najwyższe kicrowni- 
czo-oświatowe władze Deutschstumbun- 
du znajdują się w Bydgoszczy, Pozna­
niu Grudziądzu, Tczcwio i Łodzi.

Związek posiada wydziały: szkolny, 
rolny, oświatowo-kulturalny, sportowy, 
socjalny, kobiecy i inne. Wydział spor- 
tov, w jednem tylko województwie 
woł,\ ńskiem posiada 40 organizacyj spor­
towych.

Krwawe walki w Zagłębiu 
Ruhry.

Dość spokojna sytuacja na okupo­
wanym przez Francuzów obszarze Zagłę­
bia rzeki Ruhr — wstrząśnięta została w

tych dniach wielkiemi starciami pomiędzy 
wojskiem francuskiem z robotnikami 
niemieckimi.

Mianowicie przy rekwizycji auto­
mobili i zajmowaniu garażów automobilo­
wych w zakładzie Kruppa robotnicy po­
rzucili pracę i otoczyli wojsko francu­
skie. Gdy na wezwanie komendanta od­
działu robotnicy sio uio rozc-zli, Fran­
cuzi musieli dać ognici. Kilku robotni­
ków zobtało zabitych u. kilkunas-Mi ran­
nych, 10 robotników zostało zabitych, 
88 zaś rannych, w tej liczbie 2:} cięitfco. 
Po stronie wojska niema żadnych ¡»krat.

Naoczni świadkowie podają, iż. już 
w czasie wejścia na teren fabryczny od­
działu wojsk francuskich ^robotnicy po­
częli obrzuczać żołnicrzy.francuskich k a ­
mieniami i kawałkami węgla. O Idaiał 
francuski ostrzegał robotników, co je ­
dnak nie pomogło. Wówczas—kiedy kil­
ku żołnierzy zostało ugodzonych, oddaiał 
został zmuszony do dania salwy. Oha- 
rakterystycznem jest, że robotnicy zna­
leźli się na terytorjum fabrycznem, a aie 
byli zatrudnieni wewnątrz febryki. Jak 
śledztwo wykazało, zostali oni zwotfue- 
ni od zajęć przez dyrektorów, wobec oee- 
go panuje przekonanie, że nie doszłoby 
do przelania krwi w zakładach Kruppa, 
gdyby do prowokacji nio nakłaniali i*ra- 
codawcy.

4 dyrektorów zakładów Kruppa a- 
resztowano.

Dzięki energicznym zarządzeniem 
władz francuskich—w lissen zapanował 
spokój, pomimo, że prasa jhakatystyosfia 
nawołuje w dalszym ciągu do ekscesów.

Nowy projekt uposażenia urzędników
państwowych.

Rada Ministrów uchwaliła nowy 
projekt uposażeń wojskowych, urzędni­
ków i funkcjonarjuszów wszystkich ga­
łęzi służby państwowei, z wyjątkiem u- 
rzędników stanu sędziowskiego i proku­
ratorskiego. Projekt ten różni się od 
dotychczasowego systemu .uposażenia i 
od poprzednich projektów, poza nieznacz- 
ucju wpk'ttwtlatc ludupweaiom uposażenia 
każdego stopnia służbowego tom, zo 
powiększa rozpięcie między uposażeniem 
niższych stopni służbowych u wyższych. 
Aby jednak to zwiększono rozpięcie nic 
spowodowało w czasie przejściowym, aż 
do przeprowadzenia sanacji skarbu, zbyt­
niego obciążenia skarbu aństwa, projekt 
wprowadza t. zw. dodatek regulacyjny, 
wyrażający się w tem, żo liczba pun­
któw, stanowiąca mnożnik dla każdoj 
poszczególnej grupy i dla każdego >po- 
szczególnego szczebla służbowego, zosta­
je  powiększona o 70 punktów. Funkcja 
tego dodatku regulacyjnego polegać bę­
dzie na< t m ,  żc w pierwszym czasie 
zneutralizuje to zwiększone rozpięcie, a 
w miarę postępu sanacji skarbu, przez 
odjęcie co pół roku od liczby 70 pun­
któw po 10 punktów, bidzie znowu po­
większała to rozpięcie.

W stosunku do poprzedniego pro­
jektu liczba grup służbowych została

zmniejszona z 18 na 10. Liczby usta­
lono wyrażają t. zw. mnożnik. Jest to 
liczba oderwana, przez którą, aby otwey- 
mać wysokość uposażenia, trzeba pwti- 
nożyć t. zw. mnożną. Mnożna je s t łic/Z- 
bą mianowaną, wyrażoną bądź w « a r ­
kach polskich, bądź niemieckich, bą .ż  
w walacie zagranicznej, zależnie od tego, 
czy ma się do czynienia z uposażeniem 
urzędnika w P o I h c o ,  ozy W GŁjaŚŁu, 
czy na placówkach zagranicznych, pod­
czas gdy mnożnik pozostaje ten sam dla 
wszystkich urzędników polskich, bez 
względu na to ozy służą w kraj* oey 
zagranicą.

Mnożną określać będzie rada jwni- 
strów najpóźniej 20 każdego m esiąca na 
miesiąc następny, biorąc na uwagę wn4a- 
nę kosztów utrzymania od dnia 16 mie­
siąca bieżącego.

Pierwszą mnożną”określi Sejm.
W końcu wspomnieć należy, t e  pro­

je k t ustawy znosi wszelkie dodatki za 
lata służby, za studja wyższe, za k i e r o w ­
nictwo, a pozostawia tylko dodatek e k o ­
nomiczny na czas nienormalnych warun­
ków, wywołanych wojną. Dodatek ten 
pobierać będą urzędnicy, utrzymujący 
rodzinę, a to w wysokości 45 punkt»w 
na każdego członka rodziny, j e d n a k o ­
woż nio wyżej, niż 5 członków.

Polska w cyfrach.
III. Go : iść zaludnienia.

Na jeden kilometr kwadratowy po­
wierzchni przypada w Polsce średnio 70 
mieszkańców. Gęstość zaludnienia je s t 
jednak w różnych częściach naszego pań­
stwa bardzo rozmaita. Najgęściej je st 
zaludniona polska część Górnego Śląska; 
tu na małym skrawku powierzchni, wy­
noszącym zaledwie 3,200 km2 mieszka
980,000 osób, czyli 808 na jednym  kilo­
metrze kwadratowym. Z kolei najbar­
dziej skupioną je s t ludność Śląska Cie­
szyńskiego: na km2 przypada tu  144 o- 
soby. Potem idzie kolejno Małopolska 
(95), b. Kongresówka (81) i Wielkopol­
ska (74). Pomorze ma 57 mieszkańców 
na 1 km 2. Najsłabiej zaludnione są 
Kresy Wschodnie; tu gęstość zaludnienia 
wynosi zaledwie «3 osohy na km2, przy- 
czem najniższą cyfrę wykazuje Polesie, 
bo tylko 25; województwo poleskie jest 
więc najrzadziej zaludnioną częścią Polski.

Dla porównania gęstości zaludnie­
nia Polski z innemi krajami podajemy 
poniższą tabelkę:

Na jednym km* mieszkało w r. 1921 
w Belgji — 258 osoby
w Holandjl — 20* .
w Niemczech — 145 ,  
w Angiji — 144 .

we Włoszech — 125 •
w Japonji — > 111
w Czechosłowacji — 9f> łj
w Szwajcarji — 94 V

na Węgrzech — 88 n
w Austrji \ 70
w Danji — 76 V

we Francji — 71 »
w Pol.ce — 70 n
w Eumunji — 50

na Litwie — 48 V
w Jugosławi — 45 w
w Stanach Zjednoczonych 85 M

na Łotwie — 26 H
w Estonji — 26 n
w Rosji europejskiej 17 u

Polska pod względem gęstości
ł  U '1 ii i o  u  i tu n -w
Większe zgęszczenie ludności wykazują 
Belgja, Holandja, Niemcy, Angljs, W ło­
chy, Japonja, Czechosłowacja, Szwdjci- 
rja, Węgry, Austrja, Danja. Słabiej na­
tomiast, niż Polska, są zaludnione ltu- 
munja, Litwa, Łotwa, Stany Zjednooeo- 
ne, Estonja, Gęstość zaludnienia Rosji 
je s t cztery razy mniejszą, niż Polski.

Hak.

Powtarzacie .Chryste, Chryste*
A nie macic w sercu Jego; — 
Jakżeż Ducha wam Świętego, 
Przejąć dobro wiekuiste?

Z. KrnsMttki.
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N. P. R. a drożyzna.
I

(Przemćlwio poła Michalaka z Klubu N. P. IŁ. w dniu 17 marca 1923 r. 
w  debaci® sejmowej nad sprawozdaniem komisji drożytfnlfcnoj. j

Wysoki Sejmiet Zanim przystąpię 
do omawiaDla poszczególnych wniosków 
Komisji do Walki z Drożyzną, pozwolę 
Bobie odpowiedzieć na kilka twierdzeń, 
które padły z te) Wysokiej Trybuny w 
dotychczasowej dyskusji. A więc prze- 
wszystkiem chciałbym slow parę odpo­
wiedzieć p. posłowi Frostłgowi, z któ­
rego zdaniem, zdaje się, solidaryzują się 
Inni posłowie Klubu żydowskiego.
Pan F ro silg  w obron ie li« 

ch w ia rzy  żfdourskicfc,
P. posoł Frostig je s t zdanią, że 

podnoszenie podatków do atopy przed­
wojennej i stosowanie ropresałji prze­
ciwko tym kupcom, którzy prowadzą 
nieuczciwy i lichwiarski handcł, dopro­
wadzi li tylko do tego, że państwo jako 
takie na tem straci. Jeżeli chodzi o po­
datki, to twierdzenie p. Frostiga nie 
może być zgodne z prawdą, albowiem |  
widzimy z doświadczenia zachodniej f 
Europy, że tam podatki są znacznie 
wyższe, aniżeli u nas, i  jednakowo*, 
niema tego szalonego spadku pieniądza, 
jaki u nas obserwujemy. U nas mamy 
ciągły spadek wartości znaków ©biego­
wych, a ten ciągły spadek powoduje 
«traty nietylko dla państw*, ale pówo-, 
duje straty dla szerokich sier społe-
czeństwa. i

i
Spadek  w a r to śc i tn a k u  c- 

b l ^ ^ o w g g o ,
W dyskusji nad przedłoieaiaau 

«karbowemi i w Komisji Skarbowej i z 
tej Wysokiej Trybuny wisi« mówców 
wskazało na to, że spadek wartońci na­
szego znaku obiegowego państwu strat 
nio przyniósł, albowiem Skarb raekomo 
miał na tem zarobić, i wykazało, że 
wartość 250 miljardów m k .  p«<wie<.ir.uiy 
w r. 1920, była trzykrotnie większą, ani­
żeli wartość dzisiejszego biljooa marek. 
Twierdzenie, to uważam jednakowoż, jest 
conajmniej za Śmiałe, a r,a imiałe y. te­
go powodu, że nie wzięto pod uwag»; 
togo ile Skarb straci! na hraka saufafua 
do swego pieniądza, a oo ¿atom idzie 
do Skarbu.

Kio na łom  zarabia?
K to ś  jednak musi ua tym spadku 

«tarki polskiej zarobić. Skarb oa tem 
n ie  zarobił, szerokie masy s p o ł e c z e ń s t w a  
nie zarobiły, a więc kto* trzeci. Zarobiła 
mała liczba obywateli uprzywilejowanych 
w Państwie Polakiem, obywateli, którzy 
jak ptaki niebieskie ani sieją ani orzq, 
a jednak Ojciec Niebieski ich k*rrtti; — 
zarobili oi, którzy spekulowali, ozy to 
n a  walucie, czy towara<dt, esy aa aęd*y

szerokich warstw społeozeńaiwa. Twier­
dzenie moje, ktoś by powiedział, może 
je s t niesłuszne. Na to pozwolę sobie 
przedstawić panom taki obrazek: Dziś 
je s t sobota, i radziłbym Pana Frostigo- 
wi i innym kolegom z Klubu żydow­
skiego, aby wieczorem przeszli się 
gdzieś, na jakieś publiczne przedstawie­
nie, albo poszli sobie do ksibaretu: na­
potka Pan tam obywateli Państwa Pol­
skiego, którzy za rachunki plaoą m lljo- 
nowa sumy. t

Niedawno oi ludzie, kilka la t przed 
wojną, ci nowocześni Europejczyoy za­
liczali się do tyoh sfer, które chodziły 
od domu do domu, wołając: „handel“, 
„handel“. Jeżeli spojrzymy na te panie, 
które towarzyszą swoim mężom ł ojcom, 
udekorowane w sznury drogich kamieni, 
obsypane brylantami, to tnu.iimy stw ier­
dzić, że to jest właśnie ta  grupa ludzi, 
która «arobiła i na Skarbie i na społe- 
łeczeóstwie.

Pan Proslig powiada: .podniesienie 
podatków sprowadzi d rożynę, Bprowa- 
dzi zahamowanie prokucji, tysiące bez­
robotnych wyrsuci na ulicę“. Ale proszę 
Panów, jakże* dziA Jest z aaszem i sto­
sunkami przetnysłowemi i h&ndlowemi? 
Jak  dziś przemysłowiec pójdzie do ban­
ku po to, aby /.dyskontować swoje 
weksle, to musi zapłacić za to 30 a na­
wet 40 proc. (P. Seyda: Więoej). W ła- 
śuie, — więcej jak 40 proc., a więc po­
łowę wartości weksla. -leżeli dsiś się 
jedzie kołują. ¿a połowę eeay przedwo­
jennej, jeżeli oływ a się pooety za jedną 
czwartą ceny przedwojennej to trudno, 
proszą Panów, spadek m aiki busi być. 
Ale je* et i pracownikowi płaoi stą 40 
proc. wartoiei prsodwejeaaty, to i na 
ietu ktoś musi zarabiać, d la tego  też 
afery prautąjągc oio obawiają *ię obcią­
żenia podatkowego, sfery pracujące nie 
obawiają sin wprowadzeniu miernika
ZtotftgO.

K r y x y «  w  p r w t n y t M e ,
Paaawi« aas straszą krygj«t»jH w 

przemyśle, zwłaszcza paaowia z prawi­
cy i wfaśBie Pasowi« mimawoii poma­
gacie tym, przeciwko którym nokom  o 
walczycia. Kryty« w przam yiic nastą­
pić musi, albowiem dotychccasowa ga- 
spwdaria finansowa była oparta na nie­
zdrowych padsitw aęh sp«kuia»ji. i  aby 
nastąpiła sanacja tych stosunków tę 
chorobę kryzysową ca»«e ¡tycie ekeao- 
inicane pr?.ejśó musi. A skoro do tego 
jesteśm y przygotow ani, »kuro to przo- 
widujaiuy, ai nowiom w szyso/ to stw ier­
dzamy, to powinniśmy przeciwko temu 
si<{ zabezpieczyć.

fto in fotw o a p t^ oe robo*  
tn icae .

Chciałbym odpowiedzieć nfów parę 
p. posłowi üoéoiokiemu, który dowodził, 
ie  oeny artykułów pierwszej potrzeby 
u na9 w kraju są  znaoznio niższa, ani­
żeli na rynku międzynarodowym. P. po 
oeł Gościcki twierdził, że jeżeli zakaże« 
my wywozu artykułów pierwszej po 
trzeby za granicę, to roloiotwo w Pol­
sce poniesie klęskę, to rolnictwo nasze 
nie podoła ciężarom, jakie na nie na­
kłada Państwo i społeczeństwo.

Wiadomo je s t wszystkim, fce taka 
zasada panuje wśród szerokich sfer na­
szych ziemian: Rządowi obecnemu nie 
sprzedać zboża, Rządowi obecnemu od­
mówić podatków, doprowadzić w Pań­
stwie do tego, żeby był kryzys, dopro- 
wadzio w Państwie do najgorszych wa­
runków. a Rząd musi pię złamać i my 
weźmiemy władzę w ręoe. Byó może, że 
panowie tę władzę weżmieoie, jednak 
zastrzegam się, ze jeżeli będziecie 
chcieli np. stosować władzę w ten spo­
sób, jak to je s t w m^morjaie Zjednoczo­
nych Polski oh 3towarzyaseó Rzeczypo­
spolitej Polskiej, — panowie ten me 
morjał zapewne wszyscy otrzymali — 
to Wam z góry muszę powiedzieć, że 
ta władza niedługo sio utrzym a w W a­
szych rękach, i robotnicy jeszcze mają 
coś do powiedzenia w Polsce. Przejdź­
my teraz do zarobków, o których p. 
Gościcki nie raczył nic wspomnieć w 
swojem przemóvrieuiu. Weźmy podsta­
wowego robotuika — op. górnika. Wy­
kwalifikowany górnik przed wolną za­
rabiał od 2.50 Jo 3 rb. na dniówkę. 
Obecnie tea górnik zarabia od 30 do 40 
tys. marek dziennio. Proszę Panów, ile 
to wyniesie te 30 do 40  tys. marek? 
To wyniesie i .80 rb. (Głos: Dzisiaj dwa). 
A węgiel — ile kosztował WQgioí? Ton 
na węgla kosztowała przed wojną 10 
rubli, a dzisiaj kosztuje 250 tys. mk. 
ożyli 12 rubli. Węgiel ?drożał, a gór­
nik mniej zarabia. Weźmy dalej prze­
ciętnego robotnika w Lodzi, np, podwó­
rzowego. Przód wojną zarabiał mini­
mum rubla dziennie. Obecnie ten ro­
botnik Kurabia m  tya,. to znaczy zara­
bia 75 kop. na dniówkę.

Zob*ć?myż, ile ton dniówkowy ro­
botnik i czego mógł sobie kupić za 
rubla i za te 15 tys. mk.

Otóż proszę Państwa, chłeba pytlo­
wego przed wojna ten robotnik za rubla 
mógł sobie kupić 25 funtów, płacąc po
4 kep. za-funt.' Ile obecnie za 15 ty?, 
mk. moi« kupić rhlsba? i i  funtów 
piacąo po 1,350 mit. za funt.

Przed w o jn ą  U;i robotnik z i rubla 
mógł sobie kuplę i 7 f'ln. mąki pszen­
nej, tak zwanej „n u ik r, płacąc « kop. 
za funt (Głos w centrum: 5 kopj. Nie, 
.nulka" była po kop., ja pamiętam. 
(WeBołość). Obecnie t e n  r o b o t n i k  może 
sobie kupić S f. mąki pszennej gorszego 
gatunku, płaoąc 1800 za fun t

Przed wojną teu robotnik mógł so­
bie kupić 8 l*. cukru płacąc po 1« kop.

M. Sallykow-Siczedrya.

\  : m  ui
Zył sol>i*‘ niegdyś «u&eeiarx i żył 

¡>o’ic niegdyś czytelnik, uaseei krz był 
oszustem i oszukiwał sui«, a <r*yteln?k 
byt łatwowierny i wszystkiemu wierzył. 
Od wiek wieków tuk już jeet na tym 
« w ie c ie :  oszuści oszukują, a łatwowierni 
im w ie r z ą .

Siedzi gazociarz w swej norze
i kłamie na umór. „Strzeżeie sifj — po- 
wiada — dyfteryt kosi obywateli”. ,De- 
s«zów — powiada — niema od początku 
wiosny, kto wie, może i bez cileba zo­
staniemy“. , Pożary wioski i miasta 
niszczą“. „Majątek państwowy i społe- 

. c/.ny złedzieje rozkradają*. Czytelnik 
czyta to i cieszy się, że mu gazeciarz 
oczy na ̂ prawdę otwiera. Mamy bo mamy 
woiuość iłowa w druku: gdzie rzuci.sz ; 
okiem, wszędzie czytasz: albo dyfteryt, 
albo pożar, albo nieurodzaj...“

Zrozumiał gazeciarz, ' że kłamstwo j 
czytelnikowi do serca przypada, z a c z ą ł  i 
"więc coraz więcej blagować. „.Niema u : 
feas zupełnie — powiada — bezpieczeń­
stwa publicznego, i osobistej wolności. 
Nie wychodź czytelniku na ulicą, jf-żeli 
*ię nie chcesz znaleźć w areszcie*.

Łatwowierny czytelnik wyszedł na 
ulicę i 7, podełba na wszystkie strony 
Vvzrok rzuca, szepcząc pod nosem: Jak 
tr uaie gazeciarz nisal o braku bezpie- 
czeaatwa u nas. Ca więcej. Spotka dru­

giego takiego, jak i oo, i«twowi«ruika
i mówi mu: Gzyś paa aie ezyUł Ve^o, 
co deiś o braku bezpie«»e»6twa u nas 
tak pięknie i trafnie pisał gazeciarz?
— C/.yź można tego nie czytać — odpo­
wiada zagadnięty — je s t to niepodo­
bieństwem! Człowiek u nas to nie wie, 
kiedy siq znaleźć może w aresseie.*

1 cieł-zą się w'szysey: takie to j a j  
teraz czasy dobre, że o wszystkiem sie 
z druku możua dowiedzieć. Lżej itn od 
togo na sercu. Kłamstwo stało się im do 
tego stopnia potrzebą, że niechby się 
gazeciarz odważył inaczej napisać, na- 
przykład, że dyfterytu niema, wnet prze­
staliby go czytać.

I zaprzyjaźnili się czytelnik z ga­
zeciarzem, kubłami najzimniejszej wody 
nie ostudziłbyś tej gorącoj przyjaźni. 
Im zaś więcej kłamie gazeciarz, tem 
staje się bogatszy i grubszy (a kłamcy 
wiadomo o to przecie tylko chodzi). A czy­
telnik im sromotniej go okłamują, tem 
wievcej groszy gazeciarzowi płaoi.

Niedawno to jeszcze — mówią za­
zdrośnicy gazeciarza — portek porząd­
nych nie miał, a teraz, teraz, jaki ele­
gant. „Najął sobie chwalcę, feljetonistę 
od Tętna chwili, od Wegielka, poetę od 
miejskiego gołębnika, specjalistów od 
sztuki staromiejskiej. Dobrze mu się 
dzieje. ' j‘

Spółzawodnley gazeciarza chcieli 
czytającą publiczność zbyć prawdą. Da-1' 
remnie. Nio nie chce błuszoó czytelnik, 
twierdzi tylko z uporem:

Od prawd codzieanyeh droższy nam 
Fodaioślo uas durzący kłam... «

1 hulał sobie tak długo kłamliwy 
gazeoiars, aż zuależli się ludzie, którzy 
się ulitowali nad okłamywanym czytel­
nikiem. Powiedzieli przeto gazeciarzowi 
kłamcy: Dosyć już tego, bezwstydni ku, 
oszuście. Handlowałeś dotąd kłamstwem, 
spróbuj teraz żyć prawdą!-*

Niezależnie zad od tego i sami czy­
telniej zaczęli po mału trzeźwieć i nad­
syłać gazeciarzowi kartki. , Udałem się 
z córką na wycieczkę za miasto. Zamie­
rzałem nocować w wiosce (córka na 
wszelki wypadek przygotowała sznitek, 
mówiła: ach, j*k wesoło!“) — wróciłem 
mimo to późną nocą i nic mi się złego 
nie stało. Jakżeż więc da się ten ra­
dosny fakt pogodzić z pańskiemi arty­
kułami o braku bezpieczeństwa w naszej 
okolicy?

Oczywiście, gazeciarz tego tylko 
czekał. .Jemu samu do cna zbrzydło 
kłamstwo. 8erce jego od dawna już 
tęskniło do prawdy. Kłamał bo musiał, 
czytelnik tego żądał. Gdy zaś teraz ze­
wsząd stę od niego prawdy dopominają — 
gotów ją  dać. Niech go to kosztuje! 
Kłamstwem dorobił się dwuch kamienic
i samochodu, prawdą teraz spróbuje do­
robić dwłe jeszoze kamienice w mieście
i wilę nad morzem.

Zftczął więc gazeciarz prawdą do­
jeżdżać czytelnikom. Niema dyfterytu
— i koniec! I aresztowań niema. I po­
żarów niema. A Jeżeli spłonął Ryozywół, 
to teraz Jeszcze piękniejszy się odbudo­
wuje. Urodzaj dzięki pogodjbc 1 deszczom 
wypadł tak śliczny, te  choćbyśmy nto 
nie robili tylko Jedli, Jeszcze starczy

za fant, Dziś ten robotnik kap! 8 i */•
f u n , płaoąc po 4,400 m k  sa fu n t ftlógt 
kupić 4 f. alaniny po kop. za f„ obecni« 
trzy czwartol Mięsa wołowego mógł

Przed wojną kupić sobie 7 Ł, obeonio a 
pół funta. Miska przed wojną mógł 

kupić 20 litrów; obecnie może ku­
p ić , l i  litrów. Jedna rzecz, którą mo­
że dziś taniej kupić, to kartofle (Glos 
na prawicy: M(eszk>nle). Kartofli mógł 
kupić za tego rubla, którego zarabiał 
przed wojaą, trzy czwarte korca, ob9cnld 
może kupić l,V4 korca. (Głos na lowioy: 
A jajka?). A więc jedne jedyne kartofla 
są tańszym  artykułom, niż przed wojną.

Ten robotnik łódzki wytwarza per- 
kaliki, otóż iłs on <mógł kupić perkatiku 
za swego rubla, którego zarabiał? 2 i pół 
metra, a obecnie może kupić pół m etra 
(Głos w centrum: Tu je s t różnica). Kto 
wobeo togo zarabia? (Głos na lewioy: 
Fabrykant i kapitalista). Czy robotnik? 
Nie, robotnik nie zarabia. Skarb? Nie, 
Skarb nie zarabia a Skarb dokłada, bo 
przemysłowoy przychodzą i powiadają: 
Skarbie, pożycz pieniędzy, a my oi za
3 miesiące oddamy w markach polskich 
taką samą ilość, jaką dostaliśmy. (Głos 
ua lewicy: A kupują dolary, albo funty 
steriingi).

Z asad n iczo  przyczyn y  sta«
Proszę Panów, ta gospodarka Pań­

stwa i ta  gospodarka Sejmu nie dopro­
wadzi nas do unormowania stosunków. 
Ale cóż my oa to poradzimy, kiedy w 
naszym Sejmie, już w Sejmie Ustawo­
dawczym i w Sejmie obecnym, to było 
tak, że kiedy chodzi o skórę konsumen­
ta, to odrazu formuje się zdecydowana 
większość, od .P iasta  do blndeoji włą­
cznie“, odrazu powstaje wieś przeciwko 
miastu, odrazu powstają rolnicy prze­
ciwko robotnikom i inteligencji pracu­
jącej w miastach. A proszę Panów, ozy 
to małym rolnikom pomaga naprzykład 
wywóz zboża zagranicę, czy to idrie na 
korzyść drobnego rolnika w Polsce? Ko* 
muż to chłop polaki zboże sprzedają, 
on wiezie zboże do Gdańska? Nie, po­
średnik przychodzi, kupuje od tego 
chłopa i płaci mu markami polskieml. 
a sam wywozi i bierze dolary albo 
Iran ki. I nie ohłop zyskuje, chłop traol 
a zyskuje jeno pośrednik. To też k po­
wodu tego, źe większość jest zawsze w 

stosunku do konsumentów, w Sejmie, 
to niema co narzekać na Rząd, że tak 
czy inaczej gospodar/y. Trzeba raz aa- 
resTeie szerokim masom konsumentów 
powiedzieć» żo odpowiedzialność za dro- 
zyu uq spada nie na Rząd, tylko na Sejm. 
vUios: Słusznie). Sejm uchwala praw«, 
Rząd tyiko wykonywuje. A Sejm praw« 
przeciw ^askatzom  nie uchwalił.

Przechodzę, proszę Panów, do prze­
dłożenia komisji. Tak się jakoś złożyło, 
że Klub nasz„ który przecież reprezen­
tuję robotników, a więc konBUmentów, 
nie ma tam w tej Komisji reprezentanta.

Te przedłożenia, które mamy przed 
sobą, nie mogą nas, jako przedstawicieli 
konsumentów, zadowolnić. 1 z tego pow o.*

spekulantom na wywóz niemcom. Ni«oh 
się udławią!

Wreszcie czytelnik zupełnie wy­
trzeźwiał. I dawniej, kiedy kłamstwo 
brał za prawdę, żyło się czytelnikowi 
dobrze, teraz zaś stało mu się zupełnie 
lekko na sercu. Wstąpi do piekarni, a tu 
słyszy: pewno cłileb stanieje; do masa­
rza zajrzy, a tam mu rozpowiadają: 
pewno mięso stanieje.

Oto, jak się z Bożą pomocą wszy­
stko na dobre odmienia.

Lecz oto wyszedł raz szczęśliwy 
czytelnik na spacer. Idzie pijany różo­
wą nadzieją, laseczką sobie radośnie 
pomachuje i myśli: Jestem pewny swe­
go bezpieczeństwa!“

Tym razem jednak, jak na złość 
stało się coś nieoczekiwanego. Prze* 
pomyłkę wzięty za kogo innego — do­
stał się łatwowierny czytelnik do a- 
resztu.

Tam cały dzień siedział bez jadła. 
Choć mu potem dawali jeść, on tylko 
patrzał a patrzał przed siebie i mówił: 
takie to nasze urodzaje!

Zapadł w areszcie na dyfteryt
Pomyłka wnet się jednak wyjaśniła, 

za poręką odzyskał wolność. Wrócił do 
domu — i zmarł.

A gazeciarz - oszust żyje. Czwarty 
dom iuż mu pod dach podprowadzają, a 
on od rana do wieczora zastanawia się: 
ozem zyskowniej Jest łatwowiernego 
czytelnika obełgać: prawdą ozy kłam­
stwem.
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du musimy plę opowiedzieć za wDioekami
mniejsz ści Komlrjl, a tak samo <'po- 
wUda-my się za wnioskiem p. wicemar­
szałka Gdyka, zwłaszcza za punktem 8, 
który mówi, ie  wzywa Bię Rząd do ra­
dykalnego tępienia liohwy żywnościo­
wej, magazynowania towarów w eelaoh 
spekulacyjnych i przemytuictwa, z 7a- 
ctoaowaniem sądów doraźnych. Nie 
wiem, Jak będzie pan Gdyk mógł pogo­
dzić teu wniosek z mnioakiem Chrzęści- 
Ji.óskiei Jedności Narodowe), pod któ­
rym podpinali s ę pp.: Czcrniewski, 
Cnaciń-ki, Łabęda, Kaczyński, Bigońskl
i piotrow pki, a który pomoże miastom, 
jak uoi&rłauiu kadzidło. Nie wiem, jak 
to w Klubie Chrześcijańskiej Demokra­
cji zo.tuło udogodnione. A!e jeśli we 
wniosku p. Gdyka powiada się, że trze­

ba karać sądami dorażoemi, to je s t zu­
pełnie fIuszro i sprawiedliwe, bo d»Jś 
lichwiarze nie boją eię tego, żo będą 
mieli za rok czasu po przeprowadzeniu 
sprawy zapłacić 20 tysięcy czy 100, al­
bo 200 tysięcy. Co to znaczy? W ten 
czas, kiedy lichwiarz zarabiał, to to by­
ło możo dużo — te 20 tys., ale w rok

Eotem, to je s t ju* minimalna kwota, 
ilatego też tylko sądy doraźne mogą 

poskromnić Bpekuladów żywnościowych
•  przy ty-,h spekulantach i tych, którzy 
sir, na nich wzoróją

4)latego też mój Klub będzie gło­
sował za wciu.skami mniejszości Komi­
sji i za wnioskiem stosującym  represalja 
przociwko spekulantom, (brawa).

Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców
„Wyzwolenie“.

W ubiegłą sobotę dnia 24, III, r. b. 
odbyło się w sali 1’olskich Związków 
Zawodowych Roczne Zebranie Pełnomoc­
ników Stow. Spoż. „Wyzwolenie“ w Ło­
dzi, na które przybyło 80 przedstawicieli. 
Porządek obrad między innemi obejmo­
wał: Sprawozdanie roczno z działalności 
stowarzyszenia, Podział czystej podwyżki 
Podwyższenie udziałów członkowskich, 
Wybory uzupełniająco do Rady Nadzor­
czej i zatwierdzenie budżetu na rok bie­
żący.

Przewodniczył Ob. J. Młotecki, se* 
kretar/.ował Ob. M. Król.

Po odczytaniu protokułu z poprzed­
niego zebrania rozpatrywano sprawozda­
nie ogólne i cyfrowo z działalności sto­
warzyszenia za rok ubiegły, któro yv 
streszczeniu przedstawienia s ę jak  na­
stępuje: Stowarzyszenie na dzień 31, XII
2- r. liczyło 9649 członków w tom ko­
biet 2.89, dla których prowadziło 28 skle­
py, rozmieszczono przeważnie w dzielni­
cach robotniczych naszego miasta. W o- 
kiesie roku sprawozdawczego stowarzy­
szenie przy nader szczupłych środkach 
obrotowych osiągło ze sprzedaży marek 
652261206, ■— obrotu z ozego nadwyżka 
brutto wynosi marek 53187076, — kosz­
ta handlowo marek 6093045», — w tem 
około marek 88,000,OuO, — wynosiły pen­
sje pracowników. Stowarzyszenie ma 
48 pracowników i utrzymano 2 pary ko­
ni dla rozwożenia towarów do sklepów 
posiada obszerne magazyny przy ul. Ki­
lińskiego L. 155 i 6-go Sierpnia L. 40. 
J tś l: chodzi o bilans na dzień 1 stycz­
nia r. b., to przedstawia się ou w spo­
sób następujący: W stanie czynnym 
gotowizna w kasie mk. 5188584 — ru­
chomości (suma książkowa) mk. 737261.
— w towarach (po cenach kosztu) mk. 
28441986. — różni 8517389.88 i Rk. Prze­
chodni mk. 35180. Stan bierny: udziały 
członków mk. 27981688. — kapitały 
Własne mk. 143016176. różni 375735£80 
mk. — wkłauki oszczędnościowe mk.

S ta ty s ty k a  b e z r o ­
b ocia  w  Europie*

Niemcy. W ciągu roku 1922 bezro­
bocie przymusowe zupełnie zniknęło w 
Niemczech. Minimalne cyfry bezrobo- 
boczych yv ro/.maitych działach przemy­
słu niemieckiego wciąż jeszcze zmniej­
szają się. Nawet podczas najśw ietniej­
szych la t rozkwitu industrjalnego przed 
wojną działalność przemysłowa nio osią­
gnęła w Niemczech takiego rozwoju, 
jak  obecnie.

Sprawozdania Zy?iązkóyv Zawodo­
wych podają następujące cyfry zmniej­
szania się liczby bezrobotnych w ciągu 
roku bieżącego:

w końcu stycznia 3,3 
w końcu lutego 2,7
w końcu marca 1,1
w końcu kwietnia 0,9 
w końcu maja 0,7
w końcu czerwca 0,0 
w końcu lipca o,7

Francja. W Niemczech mała ilość 
bezrobotnych wynika z rozwoiu przemy­
słu, spoyvodowanego niską walutą. Fran­
cja jest typowym krajem o średniej wa­
lucie, jednakże i tu bezrobocie jest zja­
wiskiem prawie zupełnie nieznanem. W 
niektórych gałęziach przemysłu bezro- 
Icczych niema prawie zupełnie.

Eelgja. Podobnie jak  Francja 1 Bel- 
Kja je s t krajem o średniej walucie. Od 
iuaja 1921 roku statystyka belgijska wy-

2049141. — kasa przezorności 2459316.95 
Zobowiązania yrekslowo mk. 1181100. — 
Rk. przechodnie mk. 1696037. —- czysta 
nadwyżka 246570387.

l’o szczegółowej dvskusji sprawoz­
danie zostało jednomyślnie zatwierdzo­
ne, przyczem z czystej nadwyżki 310000 
mk. — wydzielono na prasę robotniczą 
pozostałość przelano na kapitał zasobowy.

W dalszym ciągu ożywioną dysku­
sję wywołał wniosek władz stowarzysze­
nia zmierzającą do podniesienia udzia­
łów członkowskich; naogół yv sprawie 
tej Pełnomocnicy stowarzyszenia wyka­
zali duże zrozumienie rzoe/.y koniecz­
ności powiększenia władnych środków 
obrotowych (udziałów) i odnośny wnio­
sek o powiększeniu udziałów do ^5,000 
mk., zatwierdzili jednomyślnie. Następ­
nie dokommo wyborów uzupełniających 
do U idy Nn zorczej stowarzyszenia przy- 
czoin na miejsce ustępujących wyorani 
zostali: Ob. Ób. W. W<jowódzki (pono­
wnie) J. Kowalski, A. Konarzewski, M. 
Król i A. Maksimowicz, .na zistępców: 
J. Młotecki, Dr. Fichna, 11. Klimek, J. 
Bednarczyk, W. Duraj. Dąbrowski, W. 
Kowalewski 1 Wł. Cynamon.

W końcu zatwierdzono budżet wy­
datków na rok bieżący w granicach 7 
proo. od obrotu.
0 • • • • « •

Na p :ei'W8zam swem posiedzeniu 
Rad& Nadzorcza mandaty podzieliła w 
sposób następujący: na p rezesa  rady po­
wołano A. Ziętalskiego, na zastępców Bi. 
P o k orsk iego  i J. Młoteckiego, na sek re­
tarza wybrano T. Walczakowskiego i na 
zastępcę M. Króla. Następnie li. N. po­
dzieliła się na trzy wydziuły a mianowi­
cie: Gospodarczy, Rewizyjny i Społecz­
no-Wychowawczy. Wreszcie rozpatrzo­
no i zaakceptowano program zarządu na 
bieżący roK operacyjny.

Zarząd składa się z trzech osób a 
mianowicie: Ob. Ob. J . Muszyńskiego, 
J. Tysiaka l W. Tylmana.

kazuje stale zmniejszanie się liczby bez­
robotnych, jak  ta_ obrazuje następująca 
tablica:

ilość bezroboczych 
204.119 
85.264 
74.849 
66.962 
63.832 
42.521 
42.885

lata
maj 1921 roku 
styczeń 1022 
luty 1922 
marzec 1922 
kwiecień 1922 
maj 1922 
czerwiec 1922

Włochy. W aluta włoska stoi niżej 
niż waluta francuska lub belgijska; jed ­
nakże ilość bezroboozych, aczkolwiek 
zmniejszająca się stale, jest znacznie 
większa niż we Francji lub lielgji, jak  
widać z następującej tablicy;-

1922 rok Ogólna liczba bezrob. 
w końcu styeznia 766.050
w końcu kwietnia 668.32C 
w końcu maja 623.999
w końcu czerwca 467.835

Dziś w niedzielę. 8 b. m. o godz.
10 rano odbędzie się uroczyste d o -  
V. , sztandaru .Orlęcia", na 
którą to uroczystość zaprasza eię 
przedstawicieli Kół N. P. R.

R ob otn icy  popieraj»  
c ie  p ism o  „ P r a c a “ .

G o r ą k ie  ż a l e  p a n a  
R ż e w s k ie g o .

Ustępujący z musu ze stolca  
m agistrackiego p. Rżewski nie mo­
że pohamować sw ych  wzbudzają­
cych uśmiech politowania w ysko­
ków w  podległym władzy jego »Ło­
dzianinie“. Każdy krytyczny glos pod 
adresem skandalioznej gospodarki 
miejskiej miast pobudzać niefortun­
nego „ojca“ miasta do żalU za grze­
chy podnieca go do szeregu inw e­
ktyw pod adresem samorządowych 
działaczy NPR. W swej manji prze­
śladowczej nie widzi w łaściw ych  
powodów PPS-owsklej samorządo­
wej katastrofy, upatruje przyczyny 
zła nie w  swej nieudolnej działal­
ności, lecz w jakichś ciemnych mo­
cach, co się na jego zgubę sprzy­
sięgły. Otóż możemy zapewnić pana 
Rżewskiego, że osobą jogo działa­
cze NPR-owscy nie mają ani czasu, 
ani ochoty się zajmować, jako żo 
do takich eksperymentów czują 
w stręt nieprzezwyciężony.

P. Rżewskl zapełniając lamy 
znanego w sferach łódzkiego OKR-u 
„łodzianina* artykułami pod naj- 
rozmaitszerai kryptonimami sądzi, żo 
jego lisich w ycieczek, jego bajecz­
nego stylu pomimo kryptonimów lu­
dziska nie poznają.

Człowiek, stojący na czele Ma­
gistratu, hojnie szafującego grosz 
społeczny na pensje z dodatkami 
dla dygnitarzy m agistrackich a od­
m awiającego wszelkiej pomocy na­
uczycielce szkoły powszechnej z nad­
szarpniętym w ciężkiej pracy zdro­
wiem , ma czelno^,,w ystępow ać z ca­
łą  porlidją w  obronie rzekomo krzyw­
dzonych pracowników pisma robot­
niczego, które z braku funduszów 
zmuszone było zredukować personel, 
przechodząc na tygod nik!

Ten sam p. Rżewskl chwali się, 
że PPS wyprowadziło na św iatło  
dzienne aferę Helmana i że to ma 
być jakoby dowodem niezależności 
PPS od żydów. Alt? nic mówi pan 
Rżewskl, że gdy w 21 roku v tego 
sam ego Helmana za różno operacje 
w zaprowiantowaniu NPR postawił 
w stan oskarżenia, przewodniczący 
frakcji PPS p. Rapalski jaknajcner- 
giczniej go bronił w komisji i tym 
sposobem umożliwił dalszą jego 0 - 
wocną działalność. P. Rżewski b ie­
rze w  specjalną obronę p. Pogo­
nowskiego! Nie sądzimy, żeby p. Po­
gonow ski byt z tej obrony zadowo­
lony, ale przy tej okazji dowiaduje­
my się ciekaw ego poglądu PPS-u  
na działalność społeczną. Otóż sta­
w ia się zarzut NPR-owi, że korzy­
stał z przysług prywatnej natury od 
p. Pogonowskiego a teraz go zw al­
cza.

Możemy zapewnić p. Rżewskie­
go, że gdyby naw et p. P. rzeczyw i­
ście w yśw iadczył NPR-owi jakie  
przysługi, to ani na chwilę NPR 
nie zawahałaby się wystąpić prze­
ciw  jego szkodliwej działalności 
społecznej.

U nas, p. Rżewski, za „przysłu­
g i“ nie kupuje się milczenia, jak to 
PPS kiedyś wym agało od p. Sach­
sa. Z powodu szkodnictwa społecz­
nego p. Pogonowskiego w szelkie 0 - 
sobisto znajomości i grzecznostki 
idą w kąt, bo tego wym aga służba 
społeczna i jeżeli pan z tego nie 
zdaje sobie sprawy, to bardzo pana 
żałujemy, ale w  ślady pańskie w  
żadnym wypadku nie pójdziemy.

Chęć zrzuceniaz,siebie ciężkiej 
odpowiedzialności Bkłania p. Rżew­

skiego do dziwnej logiki, że N.P.R. 
ponosi „proporcjonalną“ odpowie­
dzialność za gospodarkę miejską.

A czy i za wyrzucenie NPR- 
owskich robotników przy pomocy 
policji też NPR ponosi odpowiedzial­
ność proporcjonolnie? I za występy  
p. Stupnickiego, Wajsberga, Pilcora
i w ielu w ielu Innych'? Za zaprze­
paszczenie działalności Budownictwa
i Zaprowiarttowania, za przyjmowa­
nie na odpowiedzialne posady anal­
fabetów PPS-owskich? Nie, p. Rżew- 
ski, ten manewr się nie uda.

Za całą gospodarkę od lipca 
1921 roku ponosi odpowiedzialność 
tylko PPS, która samodzielnie roz­
porządzając bezwzględną w iększoś­
cią rządziła miastem ku utrapieniu 
ludności pracującej.

I poNyie, to wam towarzysze, nie 
»intrygująca“ „Praca“, ale jeszcze  
mocniej, jeszcze dobitniej niż 5 li­
stopada przy wyborach 13 m ajn(fe­
ralna liczba!!) cały lud pracujący w 
Łodzi.

I nie pomoże brudne oszczer­
stwo, rzucone w  stronę, tych, co w as 
przygwoździli, pokazali w całej 
brzydocie waszych czynów, nio po­
może brukanie ludzi, których calem  
przestępstwem było, żo zbyt długo 
za wa3 pracowali. Robotnik łódzki 
poznał się na w as i odpowiednio 
w as potraktuje.

SIŁB I  UB IW
(Z działalności rafaratu wyborczego),

Referat wyborczy ma już prawie 
zapewniony komplet lokali dla komite­
tów obwodowych przy wyborach do Rady 
miejskiej. Równocześnie z tem referat 
wybęrczy.czyui przygotowania, aby w po­
rę opracować spray wyborcóyv, przy enem 
dokłada starań, abj spisy, dostarczano 
komitetom obwodowym, były możliwie 
najdokładniejsze.

Rejestracja wyborców do rady miej­
skiej odbędzie się w dniu 11. IV. r. b., 
t. j. w dniu ogłoszenia wyborów. Czynne 
prawo wyborczo przysługuje osobom, 
które w tym dniu mają ukończonych vi 
lat życia i pół roku zamieszkują w Lo­
dzi. Od tego postanowienia jest kilka 
wyjątków, o których dokładnie poucza 
wykaz rejestracyjny, który właściciele 
domów otrzymają w kom. poi. państwo­
wej. Blankiety wykazów otrzymywać 
będzie można, poczynając już od dn. 7
IV. r. składanie wypełnionych o<14» ;- 
dzie się w dn. 11. IV. r. b. najpóźniej 
do godz 2 ej po poł. W dniu 5. IV. r. b. 
będzie rozplakatowano rozporządzenie o 
rejestracji wyborców.

* * ♦
W celu dotrzymania wszystkich 

prawem przepisanych terminów wybor­
czych, co je s t możliwe tylko przy bar­
dzo intensyyvnem funkcjonoyyaniu biura 
referatu wyborczego, godziny urzędowa­
nia jego ustalone zostały od 9-ej rano 
do 9-ej wieczór, zwłaszcza ze względu 
na konieczność utrzymywania kontakm  
z głównym komitetem wyborczym, któ­
ry urzędować będzie przeważnie w go­
dzinach popołudniowych.

Biuro referatu wyborczego mieści 
się przy ul. Piramowicza 3, II piętro, 
telefon J\s 323 (zapasowy 148).

* 9 *
W tych dniach rozesłane będą admi­

nistratorom domów blankiety, które po 
wypełnieniu skierowane zostaną do re­
feratu wyborczego. Na podstawie tfch  
spisów ułożone będą listy wyborców zu­
pełnie nowe, ponieważ "listy do setf**u 
oyły niedokładne l dlatego też od dokład­
nego yyypełnienia tych list przez a ia ti-  
nistratorów zależy również dokład**wć 
sporządzonych list wyborczych.

ElzieSnica B a łu ck a  N. P. R
urządza dziś w niedzielę o godz. 2 po pa i. 
w s.di T-wa Im. Paderewskiego, przy ul. 
Zawiszy 24, uroczyste odsłonięcie sztauiia- 
ru, na którą to uroczystość zaprasza się 
przedstawicieli kół N. P. R.

Zarząd: F. Pawelczyk.
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P il®  IW ®ste M m l l i i i  Mii.
/Sprawa podatków. —  Wybory do Rady Miejskiej. — P ro tes t  przeciwko

zamordowaniu ks. Butkiewicza).

W piątek d. 6 kwietnia r. b. w lo­
kalu własnym przy ul. Głównej 31 od­
było ei<5 zebranie delegatów Polskiego 
Związku Zaw. „Praca“. Reprezentowane 
były wszystkie fabryki. Przewodniczył 
kol. Maciaszek.

Kol. Knzimi^rozak na wstępie za­
komunikował zebranym, ze ustawa
0 ubexr*iecscRiu od przym :>

go w o go braku p racy
je st ju t  przez odnośne m inisterstwa o- 
pracowana i w’ uiezadługitn czasie bę­
dzie wzięta pod obrady w Sejmie. U- 
flawa ta ma bardzo wielkie znaczenie 
dla klasy robotnicze), więc robotnicy 
obowiązkowo winDi trwać na zajętem 
stanowisku.

Nattępnie referent zakomunikował 
zebranym, te  Związek fabrykantów ro­
zesłał okólnik do przemysłowców w 
sprawie wrowadzenia kar w fabrykach 
czemu nalety się stanowczo sprzeciwić 
zo względów zasadniczych; podobnie 
Związek rozesłał drugi okólnik
vj ep raw io  uriopww prai.o- 

« r n i c 2 y c h
który mówi, te  jeżeli robotnik rozpo­
czyna urlop od soboty wieczorem a 
kończy go po upływio tyg dnia czasu 
w niedzielę wieczorom, to w tym czasie 
za te dwie niedziele nio otrzymuje za­
płaty. Twierdzenie to je st sprzeczne z 
ustawą o urlopach i w razie chęci f-to* 
gowMiia tego przez fabrykantów nalety  
zająć bezwzględny sprzeciw przeciwko 
samowoli kapitalistów.

W sprawie 
p o d t t i k u  d o c h o d o w e ^ a  

koL Kazimierczuk wyjaśnił, że z dniem
l -go kwietnia r. b. minimum zarobku 

"\,V~ stosu HU u roc/nym  Ministerstwo Skar­
bu u?t.lilo od m arek 10,800,0)0 do
1 «5,400,000 i w tym  stosunku wzwyż, 
ożyli, Za jeżeli robotnik nie zarobi w 
ttosunku nc-znym wj mienionej sumy, 
to je s t zwolniony od podatku, oi ro ­
botnicy będa płacić podatek, których 
zarobek dzienny wynosi Alk. 34,615.50, 
ożyli w stosunku tygjdnlowym M s. 
207,693, to od tej sumy zaczni9 pł io/ó 
podatek w wysokości 1,1 proc., oo w

całości uczyni w tygodniu Mk. 2284. 
Wobeo tego, te  zarobki robotuików nie 
eięgnją tej sumy i Bą niisze o połowę, 
więc robotnicy od płacenia podatków 
odpadają, i nalety  zażądać od przemy­
słowców zaprzestania ściągania podatku 
robotnikom.

Następaie referent poruszył
sp r a w ę  w yb orów  do Rady

Klis jsk is j ,
zaznaczając, te  klasa robotnicza bez 
wzlędu na piętrząc» się trudności obo­
wiązkowo winna przystąpić jaknajenar- 
giczniej do akcji wyborczej. Apatja i o- 
bojętaość wyjdą tylko ną szkodę ogóło­
wi robotniczemu ni. Łodzi. Niech się 
robotnicy nie zrażają tem, te  nieudolna 
gospodarka, prowadzona przez P. P. S. 
w samorządzie skompromitowała nleoo 
rządy robotnicze, tego faktu nikt nie 
skreśli. Aby naprawić to oo zostało 
zepsute, nalety wybierać ludzi uczci­
wych i znającyoh 6ię dobrze na gospo­
darce m iasta i potrzebach obywateli.

Robotnicy jedn głośnie zgodzili się 
z wywodami referenta, poczem powzię­
to następujące uohwały:

1. W sprawie ustawy o ubezpie­
czeniu od bezrobocia robotnicy posta­
naw iają w dalszym ciągu prowadzić in­
tensywną akcję w celu osiągnięcia 
w całości zabezpieczenia w razie braku 
pracy.

2. W sprawie podatku dochodowe­
go postanowiono sw ohć zebrania - w 
fabrykach i wyjaśnić ogółowi robotni­
ków rozporządzenie Ministerstwa Skarbu.

¡i, W sprawie dokonanego przez 
katów bolszewickioh mordu na ke. prał. 
Butkiewiczu, zebrani delegaci Związku 
„Praca“ w yratają swe oburzenie i po­
gardę czerwonym katom bolszewickiej 
Rosji, oraz potępiają haniebny mord 
dokonany na osobie szlachetnego ka- 
płany Poiaka-katolika, przyczem doma­
gają się od Rządu Polskiego zastosowa- 
wauia odwetu za ks. pr. Butkiewicza na 
osobach prowodyrów komunistycznych 
w Polsce. Domagają się usunięcia po­
słów komuni. tycznych z Sejmu i uwię­
zienia ich Jako jaw nych zdrajców Polski.

0 kredyty dla miast.
(Rząd chce dać Łodzi miijard m a­
rek, ale s taw ia  bardzo ciężkie w a ­

runki).
W w o j e w ó d z t w i e  łó c iz k ie m  o d b y w a "  

ją  się obecnie konferencje w związku z 
warunkami, na jakich miasto riioie otrzy* 
mać dla pokrycia swych niedoborów su­
mę jednego miljarda mk. Między inny­
mi warunki te przewidują znaczne pod­
wyższenie podatków, zredukowanie licz­
by pracowników miejskich, zrównanie 
poborów pracowników miejskich, z pra­
cownikami państwowymi, a robotników 
miejskich z robotnikami, zatrudnionymi 
w przemyśli».

Przyjęcie tych warunków przez ma­
gistrat m<>że w y w o ł a ć  ¡wśród pracowni­
ków miejskich ferment i niepożądane 
skutki; z drugiej strony w razie nieprzy- 
stania ua te w'arunki, rząd nie zechce 
wyasygnować sumy, niezbędnej na po­
krycie niedoborów."

Co sc im tak Spieszy?
W swoim Czasie „Praca* wskazy­

wała, żo koncesja, udzielono T-wu 
Tramwai Miejs c h przez Radę Miejską 
m. Łod/.i je^t w wysokim 6topniu nieko­
rzystna dla Miasta i w.ążo przyszło Za­
rządy Mieifkie na całe szeregi lat. 
Władze centralne miały poważne objek- 
cje co do tej k<.nces,,i, i z tego powodu 
dotychczas umowa uie jest zatwierdzo- 
ca. Jednakże» obecnie u schyiku swej 
ttładzy M agistrat łódzki a przede w szy-

stkiem prezydent litewski stara się po- 
módz akcjonsrjuszom tramwajowym w 
doprowadzeniu umowy do zatwierdzenia. 
Dziwny je»t ten pośpiech, dziwniejsze 
jeszcze puszczanie w ruch argumenow, 
jakoby od tego zależało zatwierdzenie 
kasy emerytalnej dla pracowników, je- 
dnem słowem gwałtowna chęć dopro­
wadzenia krzywdzącej Miasto umo­
wy do pomyślnego dla akcjonarju- 
szy końca. Czy aby nie lepiej pozosta­
wić troskę o te sprawy nowej Radzie 
Miejskiej? Sądzimy, te  nowe władze 
miejskie więcej dbać będą o interesy 
M asto, a mniej o pp. akcjonariuszy. 
Oby władze nadzorcze uwagi te wzięły 
głęboko pod rozwagę przed zatwierdze­
niem koncesji tramwajowej.

Przyjazd prezydenta ministrów 
{gen. Sikorskiego do Łodzi.

Wobec przedłużającego się kryzy­
su w przem yśle włókienniczym w Ło­
dzi J w Związku z ciągłemi interpela­
cjami 6fer przemysłowych i posłów u 
r^ądu przyjeżdża w poniedziałek dn.
9 b. m. do Łodzi prezydent ministrów 
gen. Sikorski celem zbadania kryzysu 
na miejscu. P. prezydent ministrów 
przyjetdza dc Łodzi samochodem o godz.
10 i pół zrana i będzie przyjmowany 
przez władze w wojowództwie.

Natychm iast po przyjaździe, odbę- 
dziesię w województwie pod przewodnict­
wem prezydenta min sitów konferencja z 
przedstawicielami przemysłu włókienni­
czego w Łodzi, która potrwa do godz, 
i le j  i pół, a następni« «dbędzi« się konfe­

rencję z przedstawicielami iwlązków 
zawodowych przemysłu włókienoioSegn.

Po zapoznaniu się z obecnym sta­
nem kryzysu p. prezydent ministrów 
przedstawi opinnję sfer rządowych po­
czem po południu wyjedzi6 do Po-.nania.

P. p resjdon t ministrów żadnych 
prywatnych aadjencji udzielać nie będzie.

Sytuacja w przemyśle.
Kryzys w przemyśle włókienniczym 

znów ostatnio się zaostrzył. Zakłady 
Szajblsra i „Widzewskiej M anufaktury- 
zawiadomiły swych robotników, że praca 
w tvch fabrykach zostaje zredukowana 
do 3-ch dni *w tygodniu. Z powodu tej 
samej przyczyny zamknięte zostały zu­
pełnie następujące fabryki: Akcyjne 
T-wo Hebler, Akc, T-wo Wojdysławski,
i fabryka firmy Bohme i Beriiner. Na 
prowincji zamknięte zostały fabryki w 
Bełchatowie Stirowinskiego i Prąjta. 
Kupcy m anufikturzyści przyięli uchwa­
łę, aby zwrócić się do przemyałowców 
z żądaniem, aby cl nie sprzedawali to- 
warow tym kupcom, którzy są jedno­
cześnie dyskonteram i i pobierają li­
chwiarskie procenty za dyskonta.

Złote czasy EnniJierm
Nigdy się bankierom tak świetnie 

nio powodziło w 1’olsce jak  dziś, w cza- 
sflch kryzysu gospodarczego i drożyzny. 
Banki szalone s u m y  płacą aa lokale, co 
w przyszłości n io ż a  d o p r o w a d z i ć  do 
tego, żo w centrum mia?ta w s z y s t k i e  
lokale handlowe zajmują ba i, ki, banczki, 
wekselsztuby n wego typu. Nic toż 
dziwnego, że Związek zawodowy p ra ­
cowników gastronomiczne - hotelowych 
zwrócił się do referatu walki z lichwą
i spekulacją, do województwa i do ma­
gistratu  m. Łodzi z interpelacją w sp ra­
wie sprzedaży lokalow restauracyjnych 
na banki i składy manufaktury. Praco­
wnicy gastronomiczni podkreślają, te  
skutkiem sprzedaży lokali restau racy j­
nych tracą swe posady.

Rząd redukuje liczbę banków de­
wizowych (t. j. takich, które uprawiają 
spekulacje walutami). Ale oto już banki 
amerykańskie, które p .siadają  swe fuje 
w Polsce, zwróciły się do Rządu o nie­
stosowanie redukoyj do tych fiiij.

W okresie przedświątecznym uka­
rani zostali przez referat do walki z 
lichwą następujący kupcy: Władysław 
Kozubek (Dąbrowska Nr. 14 ua 200,COO 
mk., Dawid Karaś (Wschodnia Nr. 87)— 
20^.000 mk., Bechtel Adolf (Aleksan­
drowska 51), Cuaskiel Urbach (Piotrkow­
ska 04}, Stefan Szmidt {Rzgowska 16) 
po 100.000 mk. i rzeźnik Franciszek 
Wisiewicz (Rzgowska 139) za pobieranie 
nadmiernych cen, ponnd ustalone przez, 
cech rzeżników, na 500 000 mk.

To je st „walka“ z lichwą! Na pa- 
•rę tysięcy spekulujących, okpiwTającycb, 
oszukujących, wyzyskujących biednego 
konsumenta paskarzy—ukarano paru — 
niesłychanie „wysokiemi“ grzywnami:
100.000 mk.l Jedna trzecia zarobku 
dziennego dla hjeny paskarskiej.

To je s t „walka" z drożyzną!

Piistwowy Kon namzytieltlii w M i.
Dowiadujemy się, że celem przy­

sposobienia do zawodu nauczycielskiego 
młodzieży, kończącej szkoły średnie 
ogólnokształcące, Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Łódzkiego ma zamiar otwo­
rzyć od 1 września 1923 r. Kurs Nau­
czycielski.

Nauka na kursie je s t bezpłatna, 
będzie trwała rok i ma mieć charakter 
zawodowy.

Kończący Kurs uzyskują prawa na­
uczycieli wykwalifikowanych i są obo­
wiązani do kilkoletniej pracy w publicz- 
nem szkolnictwie powszechnem.

Kandydaci (tki), mający zamiar u- 
częszozać na kurs, wiuni przedłożyć 
oprócz świadectw szkolnych i metryki, 
świadectwo zdrowia, stwierdzające ich 
uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo­
wiązków nauczycielskich,

Kalendarzyk
8. Niedziela, Donizego B. W.
9 Poniedziułek, Marji Kleofas .»wej

10. Wtorek, Ezechiela Pr. M.
11. Środa, !,nona Wielk.
12. Czwartek, Witicora M. Dam.
13. Piątek, KermenegU. Kr. M.
14. Sobota, Walerjana i Just.

— Święto Zwiastowania Najświąlszoj 
Marji Panny. Święto Zwiastowania Naj­
świętszej Marji Panny, obchodzona zwykle 
w dnia ‘25 marca, zostało wob:C zbiega z 
nl?dzielą palmową w roku bieżącym odło­
żone na poniedziałek dn. 9 kwietn a 2» r. 
Wobec tego w dniu tym obowiązują prze­
pisy odnośnie ograniczenia pracy w u e- 
dz?e!* i dni świąteczne.

— 0 wypłatę pen*yj pracownikom miej­
skim. W Magistracie odoyła się kr.nf :r :n- 
cja celegató.y związków pracowniczych z 
przedstawicielami zar.ądu miejskiego w 
sprawie przyspieszenia wypłaty poboraw 
za m. kwiecień.

Przei t.uick!e Magistratu znowu wska­
zywał’, e wobec przyjętego w Magistra­
cie trybu wypłacania fensji z góry, truJ- 
noś.i finansowe miasta zwiększają się w 
bardzo powainy sposób, ale jak rccowni- 
cy żyć mają bez pieniędzy—Magistrat wska­
zać nie um<ał.

O.-tatecznie pensja pracownikom miej­
skim wyp ¡.cena będzie we v.torek 10 b. m.

— Czyt-y ni3 sło^a. Grouo profesjo­
nalistów, t. j. lekarzy, adwokatów, apte­
karzy, dentystów i innych zawodów w 
Buffalo iSL Zi-‘.du.) po wspólnom pero- 
zuf'ii»-i»*a postanowiło przyjść z pomocą 
u bo., i ej młodzieży akademickiej chrztvxi- 
jański^j w  Polsce i w tym celu z;.-bo< 
wiązało sie nadsyłać co miesiąc na ręce 
rektora uniwersytetu warszawskiego pe- 
Avuą kwotij pienrążną na dożywienio 
młodzieży, jako najkonieczniejszej po­
trzeby w okresie powojennym.

W myśl .szlachetnie powziętej ini- 
cjiiiywy ża pośrednictwem dr. Fr. li. 
Fronczaka w dniu 16 stycznia r. b. 
wpłynęła na ręce rektora uniw. war*/, 
suma mk. 1,000,000 , » lutego r. b. — 
suma 50 dolarów (co według ówczesac- 
go kursu stanowiła 1,812,000 mk.), oraz 
w dniu 13 marca r. b. — suma 35 do­
larów’.

— Przyjmowanie ochotników do wojska.
M. S. Wojsk, podaje do wiudomośęi, że 
w myśl artykułów 97, 98, 9!) i MO 
Tymczasowej Ustawy o powszechnem o- 
bowiązku służby wojskowej z dn. 27 
października 1918 r. (Dz. P. Kr. P*d. 
Nr. 13 z d. 29 października 1018 r. poz. 
Nr. 28) Powiatowe Komendy Uzupełnień 
przyjmują zgłoszenia wstąpienia do woj­
ska w charakterze ochotników mężczyzn, 
obywateli polskich, urodzonych w iatach  
1903, 1904 i 1905 zamieszkałych na ca­
łym obszarze Polski. Kandydaci wiani 
podania odnośue składać do najbliższych 
od ich stałego miejsca zamieszkania 
Powiatowej Komendy Uzupełnień, poda­
jąc urzędowe świadectwo moralności i 
zaświadczenie o zgodzie ojca lub matta, 
względnie zastępującej. Ostatni termin 
składania podań do P. K. U został usta­
lony. na d. 1 maja r. b.

— Ćwiczenia rezerwistów. W czwar­
tek rano 2 pułki łódzkie uzupełnione 
rezerwistami rocznika 1897 wyruszyły 
na miesięczne ćwiczenia poiowc.

— Odczyt o ubezpieczeniach spo­
łecznych. W niedzielą 15 kwietnia  
w sali fabr. Geyera o godz. 4 po poi. 
redaktor „Pracy'* kol. W ojtyńskł w y­
głosi odczyt o ubezpieczeniach spo­
łecznych. Robotnicy i roóotaice 
staw cie się  licznie! Wybory do Ka­
sy Chorych zbliżają się!

— Co można ukraść w admńiistrscji 
pi«ma „Lodziama“. Z i-dculu admlnisiacji 
„Łodzianina“, Piotrkowska 83 za porno-ą 
wyważenia drzwi skradli l-j-letni Leon 
Kubik (Senatorska ¡2) i 13-letm Tade­
usz Kujawski parę flaszek likieru, cze­
kolady i papier wartości przeszło pół 
miljona marek. Papier, który już był 
sprzedany oraz część likieru i czekcł&dy 
cd młodocianych złodziejów odebrano, a 
sprawę odesłano do sądu.



— Małżeństwa *  Łodzi Podług da­
nych, opracowanych przea Wydsiał Siaty« 
Ktyczny Magistratu ra. Łodd, .tawarto w 
Łodzi w roktt ubiegiym 6400 małżeństw.

Z zestawienia tej liczby z liczb«mi z 
lat ubiegłych (1921 — 8391, 1920 — 4611, 
1919—4188, 1918—1755) wynika, że w 
dobie pookupaoyjnej i powojennej mał­
żeństwa stają się coraz liczniejsze.

Na 1000 mieszkańców prtypada w 
roku ubiegłym 25 nowożeńców (1921 —
23, 1920 — 21, 1919—10, 1918 — 10).

— 0 butelkę wódki. W zakładach fabr. 
T-wa Akc. Smarzyński I Ska (Nowosena- 
torska 7.) Obermajster odebrał robotniko­
wi S. butelką wódki w fabryce, poczem
S, ukarano grzywną mk. 5.000, drugiego 
ra. robotnika ukarano grzywną mk. 2,000 
za p<zy noszenie wódki Jo fabryki. Karę 
robotnicy w płacili do knsy związku, ale 
bumelki wódki z powrotem im nie zwró­
cono. Co się 7. nią siało?

— Związek Woźnych instytucji Paśztwo- 
•ych Okr. Łódzki poświęca sutariar Związ­
kowy w dniu 15 kwietnia r. U« o godz. 
10 rano, w kościele ka edralnym św. St. 
Kostki.

— Pożar w fabryce SchaiMm i Groh­
mana. W' sobot? w nocy wybuchł wielki 
poi .r w biel« ku oraz farbiarni fabryki 
Towarzystwa Akcyjnego Sczeiblera i Groh­
mana przy ul. Binilji JSft 5.

Pożar oi>,i%ł z szybkością błyskawicz­
ną znaczną część głównego budynku, któ­
ry spłonił, Do pożaru przybyły wszyst­
kie oddziały straży ogniowej. Strrty znacz­
ne.

Teair, muzyka I tzmkg
Teatr Mi«] «VI.

n ’o, co aajważniejsae* — uiepo- 
równane aroydzieło Jenreinowa eieazy 
•io w Teatrze Łódzkim powodzeniem 
nadzwyozalneiu. Rzeóz ta, poruszająca 
tyło przedouloslych zagadnień żyolo- 
wyeh, niezejdsio 'Jeszoze z a fisia, tak 
prędko, zapełnia jąo na każdym spektak- 
tu widowaię po brzegi I dająo pola do 
popisu llodo w lożowej, LapiüakieJ, Tań­
skiemu, Wiśniowskiemu, Hakowakiooiu, 
Rzęckiemu i Urbańskiemu.

W piątek miała iść premiera .Kar­
ty w U«“ — Bandrowskiego, alo ■ przy­
czyn od Teatru niezależnych — pte- 
mierg odłożono.

Dziś w utedzielę po patuduiu #Peer 
Gyiu* wiaozorem .To oo najważniejsze*.

Kio* „Lu«ak
Wyświetla .wspaniały egzotyczny 

dramat p. t. „Noo w Bombaju* — pa­
ten impresji i pięknyoh widoków z lodji. 
Nad program farsa.

Kia« „Ca*i«4M
„Kosa Bernd“ — dramat z pierwszo­

rzędnymi dramatycznymi artystami zagra­
nicy w roi ach głównych.

Ki i  a „Odeon1'.
II-gi Serji „Zaginionej Kol|i- ; .Kap­

rys Miljurderki", sensaoja z Harry Pełłem.
fcKiaa „Coft«“.

Wyświetla wspaniałą sensacją »Pier­
ścień Satanusa* z Llddie Polo. Oo wtorku
1 serja, od wtorku II serja.

Klao „31a*«ci
„Sybir i Katorga* dramat w ł  akt.

rosyjsici.
Kino Spóltiz. Prac. ¡Pa**t*owycfc.

„Zemsta Kobeły“ — dramat c p> 
Kare i . w 6 akiach.

S i f a s z n y  w y p a d e k  
w  o k o l ic y .
(8 osób spłonęło).

W Ozorkowie w jednym z do­
mów obok s tac ji  kolejki łęczyckiej, 
w mieszkaniu nie jakich Staw ickich 
odbywała się w  drugi dzień św ią t 
w ielka libacja. Brało w niej udział 
ośm osób, i goście się tak  popili, 
4e około godz. 11 wiecz. wszyscy 
zasnęli. Jeden  z birbantów w 5nie 
przewrócił lampę. Wybuchł pożar
i ogień objął natychm iast całe m ie­
szkanie, a potem i dome.k. Pomimo 
natychm iastow ego rą tunku  — pija­
ków u ra to w ać  się nie dało i .8 osób 
poniosło śmierć w  płomieniach.

. P R A C A *

E życia N. P. R.
B a o zn o ś «ke«rh6*;s^ d z i n l t r -  

• o w i .
W ozwartek, dn. 12 b. m o g. 

wiecz. w klubie N. P. H. odbędzie się 
zebranie wszystkich skarbników dzielnic 
organizaoyjnych, kół l t. p. Punktualne 
przybycie l obecność wszystkich obo­
wiązkowa.

Przypomina się kolegom Skarbni­
kom, że główny skarbnik załatwia wszel­
kie sprawy podatkowe w ozwartki od 
g. fl i pół do g. H wlecz.

Z j a z d  SB. P . R . n a  W o j o w 6 d z -  
t w o  Ł ó d z k i e .

W niedzielę d, 15 kwietnia o 
godz. 10 rano w sali Polskich Związ­
ków Zawodowych (Główna 31) od­
będzie się  Zjazd delegatów Narodo- 
dowej Partji Robotnicze na W -two 
Łódzkie.

W zywa się  wszystkie Zarządy 
Okręgowe N. P. R. W -twa Łódzkie­
go do wysłania delegatów w sto- 
Bunku 1 delegata na 50 członków; 
pożądańem jest, by w szystkie ośrod­
ki organizacyjne w ysłały delegatów.

Porządek dzienny zjazdu
1) Zagajenie i wybór prezydjum.
2) R e fe ra t polityczny .
51) Sprawozdania 7. okręgów.
4) Sprawy Organizacyjne.
5) Wybór Zarządu Wojewódz­

kiego i Komisji Rewizyjnej.
0) Wolne wnioski.
Poleca się  Zarządom Okręgo­

wym przygotowanie sprawozdań, 
stosow nie do Okólnika Zarządu Wo­
jewódzkiego.

Prezydjun Zarząd« Wojowódzkieae 
N. P. R. aa Województwo Łódzki*

Z K oła I n t e l i g e n c j i  p r z y  
« . P. R

W poniedziałek, da. 9 kwietnia o 
godz. 8 wlooz. (punktualnie) w Klubie 
N. P. R , pzzy ul. Piotrkowskiej 9 i, od­
będzie sio zabrania Kola InteBgenojt
przy N. P. 8.

Na zebraniu wygłoiizoay lo itio i*  
referat przez p. Zalewskiego, lako ma- 
torjał dyskusyjny, następnie zaś » b ra ­
nym przedstawiony zostanie plan dzia­
łalności sekcji odczytowej Kota; koń­
cu pod obrady poddane będą wnioski 
powyższej sekcji w celu ich przedysku­
towania i zatwierdzeniu. i

Uprasza się o liczna przybyoia 
wszystkich interesujących się pracami 
Kola.

Prezydjum.
Z K oła Kobiet H. P. R.
W dniu 15 kwietnia w  niedzie­

lę o godz. 3 i pół. po poł. w klu­
bie N. P. R. (Piotrkowska 01) od­
będzie się konferencja Koła Kobiet 
na której kol. red. Wojtyński w y­
głosi odczyt p. t. „Kobieta przy 
pracy.“ Wszystkie dzielnice N.P.R. 
winny w ydelegow ać sw e csłonkinie.

** •
W dniu 14 kwietnia w sobotę

o godz. 7 w iecz. w lokalu Zw\ Pra- 
oa. Główna 31, odbędzie się zebra­
nie Zarządu Koła Kobiet i (członkiń. 
Sprawy ważne./
B a i s z n o ś ć ,  t a s z y & t k i o  d z i e l «  
wica i k o ł a  K P R . o r a z  Z a ­

r z ą d y  P o l .  Z  w .  Z a w .
We wtorek dn. 10 b. m. o godz. 7 

wiecz. w klubie (Piotrkowska 91) o d b ę ­
dzie si ‘̂ pierwsze zebranie agitacyjne,* 
na które przybyć mają-wszyscy ci kole- j 
dzy, którzy będą przemawiać na wie­
cach przedwyborczych do Rady Miej­
skiej.

\Vst«p. tylko z upoważnieniami Za-1 1 
rządów lub Dzielnic! , -

• '* ,'  • . ’
D z i e l n i c a  Z i e l o n a .  - J.

Diiia 11 b. m. t. j. w środę o godz.
7 i pół wiećz. w lokalu IśT. I*. K./ przy 
ul. Piotrkowskie) 91, odbędzie się posie­
dzenie członków Zarządu i dziesiętni­
ków dzielnicy Zielonej N.P.R. W związ­
ku z rejestracji'członków  pożądane Jest 
obecność wszystkich przedstawicieli fa­
bryk i daiesiętników z kontrolkami.

• »

Dnia t4 b. m. t. j. w eobotę o goilz.
7 wiecz. w lokftlu N. I’. R., uł. Piotr-
k''«’.vska Ot, ti.Jb 5 *?io p»q o:?ń n ) Zebra­
nie czł.>nlińw N, I*, li. Dzielnicy Ziulo- 
noj, na którą obowiązani przybyć wszys­
cy członko-Aio organizacji. Sprawy wf*i- 
ne, między innemi wybór nowego Za 
rządu dzieluieowrgft.

T e i@ g r a is i i f a
Sytuacja rządowa.

K onszach ty  C hjeny  z W itosem . —  
Ja k i w y n ik  —  jaszcze  n iew iadom o.

Rząd się  u trzym ał
KRAKOW 7.4 (A.W.) — Od 2 dn‘ 

odbywają sifj. w Krakowie narady przed­
stawicieli klubu „Piunta* 7. klubami 
stronnlotw prawicowych. Udział w na­
radach bierze liczny zastęp posłów z 
klubu „Piasta*, * Witosem, marszałkiem 
Ratajem i [»osłem Klernikiem na czele.

Obrady otoczone są ftcisłą tajeni- . 
nioą. Dof,ąd w pismach przemilczano 
lub »goła zaprzeczano moiliwości poro­
zumienia się. Obecnie dopiero „Gonieo 
Krakowski“, organ stro!!nictw>i narodo- 
wo-demokratyoznego podaje urzędowy 
komunikat, stwlerdzajązy w formie dość 
zresztą uieokreńloaej I) że rokowania 
takie Taktycznie odbywają się w Krako­
wie i 2) że wyniki rokowań n\\ narazle 
dodatnie. ,

To sarno pismo zamieszcza wywiad 
z jfdnym 7. posłów ¿związku ludowo-na- 
rodowego. Z \rywiadu wynika, że przed­
miotem rokowań musi być wykonanie 
reformy rolnej, system podatkowy dla 
sanacji skarbu, ponadto całe życie pań­
stwowe, \  wtęo polityka zewnętrzna
i wewnętrzna, w szczególności uatrój 
gmin, powiatów i województw, ordyna­
cje wyborcze do ciał samorządowych 
polityka kresowa, stosunek do mniejszoś­
ci narodowych, sprawy szkolne, wyzna­
niowe, przemysłowe, handlowe, robotni­
cze. Wszystko musi być .tlokładaie o- 
mówione, ułożone, uzgodnione .poseł 
mówił aby §potem nicfbyłopowodów* do 
swarów, kłótni l nieporozumień. Wro-^ 
gów porozumienia je.^t wielu, nie należy? 
im dawać lekkomyślnie palca, aby cią;* 
{jnęli w przepaść. W zakończeniu posęł j  
stwierdza, że , isląjeje dobra wola do" 
zaprowadzenia ukł*<iu. j:

Z innych źródeł dowiaduje się. A.W. 
że jak  dptyoho/as, narady, krakow­
skie, ujawnity du'ź.j różnicę, zdań, szcze­
gólnie w, sprawie reformy rolnej,. Wobec 
tej rozbieżności zdań do porozumienia 
dotychczas nie Sprawy personal­
ne narazie nie były dyskutowane, gdyż 
istnieje wielka różnica poglądów między 
pewnymi przedstawiciel mii , P iasta“, a 
przedstawicielami prawicy. Narady kra­
kowskie trwać mają w dalszym ciągu 
jutro.

WARSZAWA. 7. —  W kolach  
po litycznych  p anu je  p rzekonan ie , że 
m im o toczącyoh  s ię  p e r tra k ta c ji  po­
m iędzy p raw io ą  a  „ P ia s te m “ , nie 

¿dojdzie n a raz ie  do p rzes ilen ia  rz ą ­
d o w eg o .

Po zamordowaniu prał. But­
kiewicza.

W aty k an  a  zb rodn ia  bo lszew icka.
(Od rokunego korespondenta)

WARSZAWA 7. Prasa prawicowa 
(„Gazeta Warszewska*, „Gazeta poran­
na*) podkreślają dziwne zachowanie się 
dyplomacji watykańskiej w wypadkach 
poprzedzających zamordowanie ks. But­
kiewicza. Zwracało L to mianowicie po­
wszechną uwagę, t.e niekatolicka Anglja 
energiczniej starała się bronić skazane­
go kapłana, aifc przedstawiciel» kościoła 
katolickiego. Prawicowa prasa wprost 
czyni zarzut Watykanowi, żo w sprawia 
ratowania ks. Butkiowicza nie uczyni! 
wszystkiego, oo mógł i co powinien był 
uozynić. Bezczynność W atykanu w tej 
sprawie jest tem dziwniejsza, że jodno- 
cześnie kardynał stanu Gaspari miał 
czas i sposobność wysłać specjalnego 
delegata dla zbadania zajść w okupo- 
wauem przez Francuzów Zagłębiu Ruhry, 
a papież ofiarował 500,000 lirów na o- 
fiary zajść w Essen.

laiiMtje w iiaja,
WARSZAWA 7. W całym kraju 

odbyły się wiece manifestacyjna z po­
wodu zamordowania przez bolszewików 
prałata Butkiewicza. W Warszawie od-

a kwietnia tl>2l r . _____  _

& a c z t t o ś ó ,  P z la ih r a ta a  O A r n a ' 
W niedzielę dni. 0 kwietnia r. b. 4 

godi. 5 po pot w lokalu przy ul. Kąt* 
nej i  olbądzle s ę  konferencja członków 
N. P. R. Dzieln:cy Górnej,

Sprawy ważne. Poiądana obec­
ność wszystkich orłonkó & *

________ ______tfr. i i _____

była się wielka manifestaoyjna demon* 
stracja dla wyrażenia protestu przeciw* 
ko ohydnemu mordowi. Udział w mani­
festacji wzięła oała polska Warszawa.

P i w l o s f f i !  Jo nsflegt a sria .
RYGA 7. Z Moskwy donoszą, że 

proces pntrjarcliy Tichona rozpoczyna 
się dnia 15 kwietnia. Przedtym ma 
odbyć się sobór tak zwanej „żywej cer­
kwi’*, która pozbawi p&trjarihę Tichona 
jego cerkiiwnoj godnośoi, aby w ten 
sposób ułatwić jego zasądzenie.

Proces odbędzie się w tej samej 
sali, gdzie proces aroyb. Cieplaka. Roz­
pocznie się ta sama komedja sądowa, 
co w prooosie kBięfly katolickich. Wy­
rok z góry łatwy do przewidzenia.

Sjfflutia m  i&szafie «toiswaasia.
A n g lja  za  u tw o rzen iem  repu b lik i 
a a d re ń sk ie j. —  Co s ły ch ać  w  Za­

g łęb iu .
BERLIN 7. Cała prasa niemiecka 

zajmuje alę sensacyjnym artykułem 
„Daily Telegraptiu*, zawierającym pro- 
jokt uregulowania problemu francusko* 
niemieckiego przez «tworzenie republi­
ki nadreńskiej jako państwa związko­
wego Rzeszy — pod kontrolą Ligi Na­
rodów.

Witdki pzemyałotviec niamieokl 
Krupp został przez władza franouski« 
wezwany przed sąd pod zarzutem 
współwlny zajść w jego zakładach w 
Hssen.

PARYŻ i .  W Zagiębiu Icubry 
zapanował spokój zupełny.

im  D im eU iiiiii u ii& tit u im w i t t f
, MOSKWA, r ,(A. W.). — Prasa so­

wiecka poświęcona je s t wyłącznie ostat­
nim uroczystościom, zorganizowanym 
przez młodzież komunistyczną, /. okazji 
świąt Wielkiejnocy, stw ierdzając,1 że 
święta tc są najlepszą okazją, by w ska­
zać ws/,y»iŁue „głupie- wymysły i 
bezsensowne olirządki religijne“. Komu- 
nistyci^a Wielkanoc, jak  zapowiada pra­
sa srw.ecka, nie 'będzje miała charakte­
ru karnawału i zabaw ulicznych, j a t  
święto Bożego Narodzenia. Obchody 
będą odbywać się wyłącznie w klupaoa 
komunistycznych, gdzie przygotowuj*» 
się odczyty, przedstawienia teatralne l 
żabawy.j

„Izwiestja“, z okazji obchodów 
antyreligijnycb, stwierdzają, że istnieje 
poważny rozłam pc^tiędzy starem, a mło- 
deiu pokoloniem robotników, na punkcie 
religijnym. Młodzi w nic nie wierzy, 
do kościoła nie chodzą, a do religji od­
noszą si<; ze słuszną pogardą. Agitacja 
antyrellgijna bolszewiiiów zmierza ra. in. 
do zaognienia stosunków rodzinnych, 
podjudzając młode pokolenie do niesza- 
nowama rodziców i przeciwstawiania 
sit; władzy rodzicielskiej na podłożu re-

1 ligijnym.

E k s c e s  ń n i y ś y d o i w s k i .
(—) W Warszawie w piątek wie­

czorem grupy wyrostków poturbowały w 
w różnych dzielnicach miasta pewną 
liczb«- przedstawiczieli „neutralnych* ży­
dów. Do poważniejszych zajść pue do­
szło, policja bowiem rozproszyła demon­
strantów.

D e la g a c ja  a m e r y k a ń s k o
w Vfó£}rsxswje.

Do Warszawy zawitała amerykań­
ska delegacja ekonomiczna.

Delegacja w poniedziałek przyby­
wa do Łodzi.

Wo wczorajszem ciągnieniu  Mi- 
ljonówki w ygrana  padła na

N a  4 , 5 8 6 , 4 4 5
sprzedany wr Izbie Skarbowej w  
Brześciu Lit.

Z gieidy warszawsKiiij.
Notowano: Dolary St. Zjedn. IftfloO

Berlin 2.02
Londyn 201000
Paryż 2««<)
Prankl szwajcarskie suw
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( P o d a t e k  e i ^ © i i © £ l @ w ^  
o J  p r a c o w n ik ó w «
T a b o i a  p o d a t k u  o d  t - g o  

k n i e l n i a i
M i n i s t e r j u m  s k a r b u  z a r z ą d z i ło ,  a b y  

p o b ó r  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  o d  u p o s a ­
że ń  s łu ż b o w y c h ,  e m e r y t u r  i w y n a g r o  
d z e ń  z a  p r a c ę  n a j e m n ą ,  p o c z y n a j ą o  o d  
J - ; ro  k w i e t n i a  192,1 r. b y ł  d o k o n y w a n y  

'w e d l e  s k a l i  n a s t ę p u j ą c e j :

Wysokość wynagrodzenia 
roczm go

Stopu 
p r o c .

od 10.800.000 do 14.400.000 1,1
a H.4oa.ooo a 1S.000.000 1,4
a 18.000.000 a 23.400.000 1,7
tr 23.400.000 a 28 800.000 2,0
W 28.800.000 a S4.200.000 2,5
M 84 i 00.000 a 89.000.000 3,0
* 39.000.000 a 45.000.000 3,5
r 45.000.000 a 51.000.000 4,5
M 61.000.000 a 67.000.000 5,5
a 67.000.000 a C3.0CO.OOO 7,0
a 03.000.000 »i 69.000.000 8,5
tt C9.000.000 a 75.0CO.OOO 10,0
a 75.000.000 a 78.r 00.o00 11,5
a 78.000.0u0 a 82.500.000 13,0
a 82.S00.000 a 87.0C0 000 13,6
a 87.000.000 a 93.000.000 14,3
a 93,000.000 a 99.0o0.000 15,0
a 90.000.000 a 105.0(0.c00 15,7
a 105.000.000 a ll-2.500.000 16,5
a 112.500.000 a 120.000.000 17,3
a 120.000.000 a 127.500.000 18,1
a 127.600.000 a 135 000.000 18,8
9 135.000.000 ił 142.5Q0.000 19,5
a 142.500.000 a 150.000.000 20,2
a 150.000.000 a 157.500.000 2,09
a 157.500.000 a 165.000.oOO 21,6
a 1 (15.000.000 a 172.5CO.OOO 22,3
w 172.500.000 V 180.0c 0.000 23,0
n 180.000.000 a 270.0  0 000 24,5
a 270.000.000 a śco.ooo.ooo 25,5
a 860.000.000 a 450.000.000 27,0
a 450.COO.OOO a 54a.000.000 28.5
• 640.000.000 » 675.0' O.COO 30,0
a 675.000.0i0 * 1.080.000.000 32,0
a 1.080.000.000 a 1.360 000.000 34,0
a 1.350.00'J.000 a 1.800.000 000 30,0
a 1.800.000.000 a 38,0

A w i ę c  p o c z y n a j ą c  o d  I - g o  k w i e t ­
n i a  1933 r o k u  n a l e ż y  z a n i e c h a ć  p o b i e r a ­
n i a  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  p r z y  w y p ła c i e  
t a k i c h  w y n a g r o d z e ń ,  k t ó r y c h  w y s o k o ś ć
oi J ic a o n a  w  u t o s u n k u  r o c z n y m  n ie  p r z e ­
k r a c z a  k w o t y  10.800.000.

Dotyczy to również potrącenia po­
datku dochodowego od wynagrodzeń na­
leżnych za kwiecień, a wpłaconych w 
marcu.

Składajcie na fundusz wyborczy!
\

Wybory do Rady Miejskiej zbliżają się! Fundusze na 
wybory Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy otrzymać 
może jedynie od klasy pracującejl

Upoważnieni przez Dzielnice i kola N. P. R. oraz 
Zarządy Polskich Związków Zawodowych koledzy, otrzy­
mywać mopą listy składek oraz znaczki po 1000 i 500 mk. 
w Administracji „PRACY" ul. Przejazd 8, od 9— 7 wiecz., 
w niedzielę od 9 — 12 rano,

Robotnicy! Składajcie n a  fundusz wyborczy!

List Walentego Kurdybona.
Szanowny Panie Rydachtorze!
Walka 7. droiyzną, choć prowadzona 

x malutkim ino skutcckim, to jednakor 
napędziła juz pietra dziedzicom i chłopom, 
którzy Iamyntują a zatamują ręce, ze słod­
kie casy markozbiorów miną, że grozi im 
bida bkrutna, że taniość, na jaką się za­
nosi, doprowadzi do tego, że musą wyrzec 
*ię 'używantów jaśniepańskich, jefdzynia 
birbantowygo pojarmakacb, a co nojgor- 
se musą skuńcyć z gorzołecką, wyliźć z 
nierbowi i lakierowatych fokstroturowych 
bucioków a wliżć i  powrotym w trepy 
jako tyz w zwycajne kiecki i sukmany.

— Walinty, świat się kuńcy! Na ka- 
pelus dla dziwcycy musiołbym sprzedać 
dwie fury zimioków a na zygorck śrybny 
dlo chfopoka pół kopy s umy — rzekł do 
mnie unegdaj kumoter Pietruska, chłop
o mało nie micie.ardowy.

— A pocóz wama się chce wielko- 
państwowygo małpowanio? — zapytołym 
zeźlony.

— Hano ieźli pinionzki są, to i cy- 
niuz nie zagrać pan:.l

Kozołym się kumotrowi Fietrusce 
śtuknąć wcoło, wcr/:ć w sumienie, wspom- 
n ć na casy bidoklepanib chłopskiego, w 
kuńcu radziłym :'.autva2yć jak to robotni 
cy miastowi za ciężką sw oą pracą nimają 
cym grib-eta przykryć ani cym głodu uć- 
ciwie zas; okoić—i posedym.

Wpadło mi wrękę zaprószy nie na 
rnfuf, rozesłane przez jedną jenst tucią w 
Łodzimieście. Spiwo uno tak: „Do jaśnie 
.Wielmożnego Pana. Niech Jaśnie, j t t e l - > 
możny Pan, Jaśnie Wielmożną Panią, ni­
by zunr; swoją, Jasnymi Synami i Jasny­
mi córkami zascyci swoją Jasnością i t. d.“.

Ażeby waju psi wzini z wosymi ja­
snościami—pomyślołym se. Widać okrut­
nie jasno dzie e się tym jasnym panom, 
ie  se tak j3Śniepaństwują w casie, kiedy 
demokratycność orze pługiem postępu ro­
lę przestarzałych f rm pod siejbę no wygo 
rozsądniejszego i lepszygo bytowanio — 
nie ino wyjaśn alvch jaśniejących jaśnie* 
panów, ale dlo wszyćkich ludzi.

O jasna głupoto!
0  śwlntach powim ino tyle, ze ry- 

cynowaty olij nimioł tym rozem wzię­
to ci.

Ceśćl
Walinty Kurdybon.

E S T L a - j O a - O r .

Gazy trujące.
— Bolszewicy grożą Europie wzmo' 

Zoną fabrykacją gazów trujących.
— Nie trzeba tego niebezpieczeństwa 

jekcewaiyć. Przypomnij sobie, jakie stra- 
zliwe powietrze ongi panowało w War

szawie przed koszarami moskiewskiemi.
Batem..

Rząd, co stal na skarbu straży 
Choć powoli i dość późni 

Spostriegl dziś, ie  waluciarzy 
Trzym.ł doiąd nazb>t luźno.

Więc się wrcszcic wziął do bicza 
(Choć giełdziarskle wyją chóry) 

Handel dewiz ogranicza
1 mareczkę pcha do g 'rv .

A choć płaczą Bluftrinker/,
Ksłdoniarscy i Brmcliacze,

Naród popadł w zachwyt szczery
I wraz z marką w górę skacze.

Sy git
Szmul, idąc przez las ■iysiy, jek wy­

cieczka szkolna, maszeru ąc. śpiewa:
»Nie damy ziemi, sk:>d nasz ród*.
— Nie dacie ziem1?—powiada. — Sy 

giti Ziemia może być  waszn, aby tylko S; • 
był nasz.

Podanie.
Z racamy s ę  niniejszem listem wzglę­

dem Ministerstwa wewnętrznego, do roa 
patrzenia. Jako, ¡źe[,my sam ućciwie pra­
cujące kasiarze i wedle naszej specjalnoś­
ci dobrze wykwalifikowane, a tiki każdy 
podkop, to tyż nie letka robota. Więc my 
rozumiejąc i owszem położenie doprasza- 
my się zastosowania nas także do reje­
stracji towarzystwów akcyjnych i j  szych, 
jakie mają wolność rozwoju fachów«go. 
Bo, nie ubliżając na honorze, ale nie je ­
den bank, albo związek dostawców koń­
skiego mięsa czeli kolonjalny nie jest tak- 
żesamo jenszej branży niż my, więc gdzie 
tu konstytucja i ordynacja? Zwracam7,- się 
więc przeważnie do Wielmożnego Mini­
sterstwa do roztrząśnięcia tych okol cziioi- 
ci, że jedne złodzieje mają jawność robo­
ty, a drugie muszą s ;ę podkopywać, z 
cękim  potem swo ej codziennej krwawej 
pracy względem kawałka chleba. NT2z*vę 
ju* wymyśliliśmy, to nawet Ministerstwo 
sie nie sfatyguje kombinowaniem.

Z uprzejmością i uszanowaniem: 
„Pierwsze koncesjownne biuro kasiarzy 

z gwarantowanym podkopem i beri“.
„Mucha“.

Z rozmów na dobie.
— Dokąd pani idzie?
— Do kościoła, pomodlić się o dziecko
— Co też pani mówi? T jć ma ich 

pani aż ośmioro I
— Właśnie dla tego idę prosić Pana 

Boga o dziewiąte, bo przekonałam się w 
ostatnich czasach, ie  ósemka nie jest cyf- 
tą szczęśliwą.

r Tvł ucha  .

Odpowiedzi Redakcji,
Za otrzymane życżerra świąteczne 

reda!<cj: składa czytelnikom serdeczne po­
d z ięk o w an ie .

fC o sn u so ik S s t .
¡3T»ibr*r3*i3o s s a ^ r c ó . r t f *

W niedzielę, dnia 8 b. m. o ga ­
dzinie U  i pól odbędzie s ą lewar, 
talne zebranie szew ców  w  lokalu 
P. Z. Z. Główna 31. Sprawy wa£n0>

i«?!0«?!»!

Resztki na obrania
W i e lk i  w y b ó r  t o w a r ó w ’—  r e s z t e k  i ze s z t u k i  —  n a  
u b r a n i a  m ę s k i e ,  p a l tu  i k o s t j u m y  d a m s k i e ,  jako to: 
s u k n a ,  korty, k a m g a r n y ,  s z e w io ty ,  w e lu r y ,  b o s to n y ,  
tov. a r y  n a  f u r t u c h y  oraz d u ż y  w y b ó r  c h u s t e k ,  p o l e c a

J. K L A J N M A N
ul. DREWNOWSKA iN* 31. 

C e n y  k o s iK » 4 P e n r .Ttj K e .

Ha raty! FKRPRFRS" Na raiyi
>9

7 gotówk teraz każdy ma trzy światy —
Więc garderobę kupujcie na rmy.
A i d z l Jak fama wkrąg slugębna niesie 
N ajlep ie j kupić ubranie w EKSPKES1E,
Gdr.ie garderoby są ogromno masy;
A że są TANIK więc i w CIĘŻKIE CZASY 
Kai.ly się może ubfiu: tu ta j  modnie 
I epłació sumę rabami dogodnie

Wielki wyb> garderoby damskiej, męskiej i dziecinnej. 
K a  r a t y  i z a  g o t ó w h ę .

Ta ;  „EKSPRESS“ Rokiciń

E aa»

w! i

ska 31. 
^ssszsB E SSSsz^^sam

L e c z n i c a  cSs©róJi z ę b ó w

Lekarza-dentysty P B U S S
(4 5 , Piotrkowska 145. 
iIsa  k i e s y  r c l j o t n i o s a j .  

p i c m b o w c n ic  craz w p r a w i a n i a  
— —  c p ł a t a  ^«{¡tu ri t a k s ^ i  aaEssrzsasan

c a n  p9Z g o d a ”  1
7 7  7 7

sprzedaje NA RATY i za gotówkę płótna, 
OBRUsSr wszelkiego rodzaju, FIRANKI, role­
ty,, batysty, etaminę, OPAL, markizet, towary 
wełniane, męskie i damskie. Poleca się WY­
KORZYSTAĆ chw ilow ą stagnację i ZNIŻKĘ 
cen i  zawczasu zakupić n& WYGODNYCH w?a- 
rur>kaęh towrary, nie ZWLEKAJĄC letnie.

G d a ń s k a  7 7 , m .  14.

, 52 g o s i® 6fiI
•3UOJJ ‘o a ^ td  u  eg §  ‘§n

{ 5 ^ A \ o j o 9  ę z  i  Ą e j  b u

JAQIVJAO]
‘q o j i jq o p  z foo'iiioaiKp i [o i^ sS n i  ‘(‘a i j j sn ń jp  iq o . i e p jB g  
zoqA*AV ]>||3 |A\. "asof e rz p S  ‘.Cui.nj b z s B U  o p  A’z s o id s  
qr>oia u a i  'o S o j p a i u  « o in p v j  ś i s  o w q n  o o q a

'!juo.ij ‘oJł&id u  * 0 5  KSfS .’3 : 0 2  '!•"*
U

s jrsmion
Opaski, podpinki, grzebienie, szpilki 
fantazyjne do włosów, krawaty, 
laski, parasole —  wyrabia, naprawia 

i odnawia f

Edmund KADYNSKI
«?. H?*. 2 0 .

teróju, « z j o ia  f rfttiót pęoK nyoh.
Odzn&CKona utotyni medalem. Mistrzyni cechu

i i .  k O ? Y B Ł 8 ® S K I E J ,
•Lódź, P io tp u o w s k a  SS4.

Kurs kroiu pasowania i modelov&n1a Kurs szyc a i mie­
rzenia. Kurs wszelkich robót, ręcznych, robót freblowskleh siojd 
drzewny 1 pilkówy, in troligatorstwo, koszykar=tw , zdobni-two, 
rysunki,  i wycinanki. Dla nauczycie lek  rob^t kursy  d ope tu ła ­
jące. Po skończonym ktirsio u tzen ice  o trzym ują  Świadectwa. 
Dla p racu jących  kursy  wieesorowe, zapisy w kan^elarji  szkotjr 
od 10—1 i od 6—3. Sprzeda i fasonów p piero . 'yoh. Uczenic* 
przyjezdno n u g ą  być na stale.

& w 
o SO
.2 Ł 
« *•

esŁOOfr
P

ci! kupować towary 
tylko pod firmąRadzę

„Najtańsze Źródło“
Ł ó d ź t irf. O s i e l c a  f&2 3 0 .

1 łótnó: białe, kolorov.ć, na  wsypy, na poście), 
cajgi, różne: c h u j tk i ,  podszewka, szewioty, bo­
stony,' sukn;i, korty , b - rchany ,  flanele, poń- 

czceby i nioi.
— — SPECJALNE CENY -  -  

dla kcpców, kooperatyw 1 stowarzyszeń.
— — HURTOWNIE i DETALICZNIE, — —

» «r
łj< 5=

- „EKONOMIA“ - ilftST il
G arny R yn ek  5 /3 .

WTszelką garderobę: m ęską i damską bieliznę, obuwie, towary 
łokciowe, kołdry walowj i pikowe, serwety i t d. 

P rzyjmuje się obsta lunki podług najnowszych l i r  deli.

U S T  W a
Przyjdźcie i przekonajcie się gdzie najtaniej i ua 
warunkach najdogodniejszych ubierać się można ? 

Garderoba męska i damska tylko w firmia 
„W IC TO tU A S G ł iw n a  5 8 .

b > t  r a t y
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W spuni^ły dram at eg zo ty czn y  w G ak!ach .

w rolach głównych K onracj Veidt, Bemhardt Gótzke i Liii Dagow er.

j|g g %

Í5 I
potęgi ekranu:

O r k i e s t r a  sy n t fo n ić z n a  p o d  d y r e k c j ą  p .  U E W A S IA .

© © @ © © 0 © 0  

Kina Spółdzielni

ul. Sienkiewicza JVs 40.

D ziś i dni n astęp n ych

©e©©@see

99 Z E M S T A  S C O B i S T Y
W strząsający dramat w  G-ciu akiach.

Z życia kobiety, która za swoją hańbę umiała się mścić.

I f i e r a  l i a r r a i LW roli głównej 
artystka

Muzyka pod klar. 7,. SANDOMlBR3KlflflO.
Początek przedetawieć w soboty, niedzielo i Święta o godz. 3, w dni powszednio o s p .  p., oatatai suaas u >.L3 n

UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 60'proc., dla Urzędników Państwowych
26 proc. z wyi(\tkiom sobót, niedziel i świąt.

Dla uniknięoia natłoku uprasza się o przybycie na I-szy seans. *

í ÍES

•juojj lUjiiil azs-[ 'gt» W  e>|subzo[oą\ 
n O ^ S O J X C a & C E I I O E S S O “

ojuijfj m. o>i[  ̂ *d *4 i
jen

h u z ig o sq  ‘e is jsö u fl ; a m e u m p  A u o sq n  o p d n ^ e z  o i o z e o f d s

m  b n  i b s e p o q a s s e u  |A ;b j b r‘n

li:

t i p s s g O a i s Ś S H E S S H & E a s f i H S i S s ;

s ,Adolf Ro sen tha l“

sypialnie, stołowe, nrsftdzanU 
kuchenno, szafy, Iflllca. sr»a«U 
wiedeński» era* wsiystko u a 
wohodil v sakresl meblarak a 

■toUrct
Ceny konkurencyjne!

W. PRZSaDZIECKI 
Piotrkowska M 103.

j r
w łaścicie l E. Epstein. Tel. m a .

DZIELNA 18.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

W yrobów b aw ełn ian ych
Tow. Akc. „Krusche i Hnder“,

W yrobów  t r y k o to w y c h
Spółki Akc. „Hirszberg i Wilczyński“. 

C h u s te k  w e łn ia n y c h
Fabryki A. A. Piaskowskiego. 

T r y k o t ,  j e d w a b n e
C E B Y  F A B R Y C Z N E ,  i o-

I
*Id
i

i f  M B a B Q » S 5 M 4 : 3 B E 0 9 B S ^ >

Wygodnie na raty
i
l
f 

i

Zakład zegitrm istrzow sko-jubilerski

ik . G w e ig ? o b a u n ) ,  i t ó d ź
u l .  G łó w n a  jys 61.

Poleca: na raty i za gotówką nakrycia stołowe, pla­
terowano, y.cgarj ścienne, budniki, /.«Karki i do- 
wizki pierwszorzędnych firm oraz obrączki ślubne, 

kolczyki i pierścionki.
Przyjmuje wszelki« obstalunki 1 reparacjo.

dajemy WSZELKĄ GARDEROBĄ damską 

i męską oraz obuwie 1 bieliznę

Tylko w firmie:

W Y P Ł A T A
Łó d ź, B rze z iń sk a  26.

Dr. L  PR9BULSłll
S p e o j a l i s t a

O e r ib  skórnyeh, włosi w, 
weneryesnych, inoozoptal». 
wyeh. Leczenia św iatłe»

(lampa kwarcowa)
1 promieniami Koontgooa 

id  8—2 1 5—3 od 4 - a  
dla P a l  

ZAWADZKA X  l.

Ur. me«l.

Zakłady Stolarskie Spółki Akcyjenj

w Łodzi, ul. Kilińskiego 122.
T ak fc n  5-3S.

fóykony® u;ą reb oty  Eiudonalano-otolar- 
£ k ie, tiisbla baurrwe i szk o ln e  o r a z  
======= w sze lk ie  w yroby d rzew n e. =====
Nu składzie; katedry, tablicę, iawki 
syst. Lletig'a i „Uranja“, biurka ame­

rykańskie i inmj meble.
OSfóliro d rz e e n ,  FiiBryKa sk rzyń .

Do pracujących!!
K a ż d a  r o d z in a  może się za­
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane), gotowe damskie patta i 
płaszcze, g o t o w ą  m ę s k ą  

g a r d e r o b ę ,  purpury, pościelo­
we, barchany, fianele. surówki, 
batysty, firanki, kapy, obrusy, go­

towa bielizna, cajgi i inne.

WYPŁACAJĄC BATAMI
„W Y G O D A P O L "
KONSTANTYNOW SKA 3 w  podw órzu. 

O g ło s z e n ie  z a c h o w a ć .

H A SIO R A  wszelkie
POLECAJĄ SKŁADY

X _ s  ¿T  0 . s l 3 3 . ^ 1 S L i 0 @ : C >
prowadzone cd 1870 rokti

w Łęczycy i w Łodzi, ul. Andrzeja 10.
Cenniki na żądanie.

BHagazyn ufoioróro
L. g O R N S Z T A J N

Główna 6, filja 16.
P oleca na nadchodząca święta wielki wybór garderoby 
damskiej, męskiej i dziecięcej,  zwłaszcza ogromny wybór 
spodni. Obstalunki wykonywa podług najnowszych fa so ­

nów—s o l id n ie  i punktualni»:.
_________ C E  N  Y  p  Ki Z Y S  T  Ę P  N Ii.

Józef SZfflflJCER
akuszerja i chor. kobieca.

POMORSKA 7.
Trzyjmuj« od 3 da 5 po poi.

W ó d k i  '
wina, likiery w w iel­
kim wyborze poleca na 

nadchodzące św ięta
SKŁAD WIN

St. Nowakowskiego
u l .  Z g i e r s k a  3 9 .

Fartuchy
b lu z k i  i h a lk i  z t o w a r ó w  
w ła s n y c h ,  a  w i ę c  gwaran­
towanych kolorów p o le c a  h u r ­
to w o  i d e t a l i c z n i e  p r a c o ­

w n i a  f a r tu c h ó w

AS. S Z  i® i O T
Zgierska Nr. 45.

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

S A H D A  Ł  SCI
Zakopańskie pantofla

Kóżne Buciki 
Bielizna — Pończochy. 

Wielki wybór—Geny nlzkic 
Magazyn Chrześcijański

K. PETERSJtGE
Pio t rk ow ska  U3.

K u p u j ę
i płacę najlepiej za brylan­
ty, złoto, perły, zębysztuoz- 

ne, dywany i futra
H. WARSZAWSKI 

P i o t r k o w s k a  9.
Lewa oficyna II piętro.

Obrączki złote
p a r a  o d  Mk. 05,000, p i e r ­
ś c io n k i ,  k o lc z y k i ,  { z e g a rk i ,  
z g w a r a n c j ą  z a  p r a w d z i ­
w o ść  z ło ta ,  NAJTANIEJ k i ł -  

p ić  m o ż n a  w  f i r m ie

E S s e s i f e e ^ g
u l. G łósarno 0 9 .

AAA Kupuje meble,
dywany, garderr '  ■> maszyny da 
szyci i, plącę najlepiej, Welnr.ioii
Benedykta !•>■_________________

iiotrźebńTTyTkó 
X IV /A )  l  0*1 x d ibremi św ia­
dectwami. Zgłaszać s ię :D yaty-  
la rn ia  Parowa M. . Ł UKA“ 1’lae 
Wohiośel Nr f ) . __________

C' e c y l ja  Olczak fzagubiła rlo" 
' wód osoldsty wydany wl.udzi.

I*ritr/phiiv ĉ t°iłlcc naI U l i  A C U l l }  prak tykę m a­
larską .  Zgłassać  się ul. Prza- 
jazd Nr. 28.___________________

| r i  na ubrania męs- 
L V v 8 / j l ' t t l  ¡¡ie gprz daje

„Fortuna“, Wólczańska
M 105-
^aguibiono paszportTźlslelSzy" 

dłowsklogo, wydany w Bę­
dzinie. Łaskawy znalazca ze '  
chcę zwrócić na Piotrkowską 
A» 4 2, J Traubc._____ __  180-3
yagub iono  kartę powołania, 

wydaną z P. K. U Łód i na 
imię Marjana Kulwasa.

Wy.l- ‘ in Zarząd Wojewódzki N. 1*. li. Tłoczono w drukarni ,1 'raca“, 1'rzejazd a. udiiowiedzt^lay PAVVtíti UKÜANíAlí,


